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Budżet Państwa nie będzie podwyższony 
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J ek AGM roli księżniczki 
Orkiestra M,LIDAUERA powiększona 


Sobota, Tula. 21 września 1929 r. 
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DZIENNIK BEZPARTYJNY 
Cena 20 groszy 
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Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem 


Rok III 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wieczorem 
Śekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 weicz 
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DZIŚ PREMJERA a 


Uroczyste otwarcie sezonu 
Nasz l-szy jesienny superfilm produkcji 1929—30 r. 


Potężny dramat na tle przedwojennych stosunków rosyjskich książąt, panujących na dworze carskim 


W rolach głównych 


Nasza rodaczka 


NEGRI 


Fedo 


Początek o godzinia 12. Od 12—2 wszystkie miejsca po 1 zł, i 1.25 zł, 


Rasowy amant 


Norman Kerry 


w roli Borysa Iwanowa 
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Passe-partout i wejściówki nieważne 


Ulegną tylko nieznacznej zmianie niektóre pozycje 


WARSZAWA 20, 9. Kierownik Mini- 
sterstwa Skarbu p. Ignacy Matuszewski 
udzielił przedstawicielowi PAT'a następu- 
jącego wywiadu w sprawie preliminarza 
budżetowego. 

Punktem wyjścia jest założenie, że 
wpływy roku przyszłego w sumie glo- 
balnej nie przekroczą dochodów prelimi- 
nowanych na rok bieżący. Spadną nieco 
wpływy celne, gdyż rząd dołoży wszelkich 
starań, aby zapobiec zbędnemu przywo- 
zowi. Inne źródła dochodu, jak np. kolej, 
dadzą niewątpliwie zyski większe, niż w 
roku bjeżącym. 

Ogólny obrachunek wskazuje, iż na 
poważną zwyżkę dochodów w roku przysz 
tym w stosunku do bieżącego liczyć nie 
należy. Nie mogą być one większe niż 
preliminowano na rok bieżący. Podobnie 
przedstawia się sprawa wydatków. 

Przyszły rok budżetowy różnić się za- 
tem będzie od okresów poprzednich tem, 
że tempo rozwojowe wydatków państwo- 
wych musi ulec zatrzymaniu. Uskutecz- 
nienie tego nie jest zadaniem łatwem. Do- 
tychczas z roku na rok zaspakajanie po- 
trzeb państwowych mogło być zwiększa- 
ne, Nałożenie hamulca na rozwój wydat- 
ków jest trudne dlatego, że wydatki te 
wbrew opinji głoszonej niekiedy, są jesz- 
cze dzisiaj bardzo niskie w stosunku do 
potrzeb. Liczba dzieci wzrasta, trzeba dać 
szkoły i nauczycieli. Drogi niszczeją, trze- 
ba je naprawiać. Spożycie wskutek wzro- 
stu ludności podnosi się — trzeba meljo- 
rować rzeki i grunta. Ilość naładunków ko- 
'ejowych zwiększa się — trzeba kupować 
wagony. A jednak mimo tego nieustan- 
uego wzrostu potrzeb, musimy zatrzymać 
wzrost wydatków. I uczynimy to. 

Są jednak wydatki, których wzrostu 
powstrzymać nie możemy. Jest to spła- 
ta długów zaciągniętych przez Państwo. 


W roku 1930-31 musimy zwrócić zagrani- 
cy i naszym krajowym wierzycielom © 
kilkadziesiąt milionów więcej procentów i 
rat, niż w bieżącym okresie budżetowym. 
Aby znaleść pokrycie tego wydatku i nie 
przekroczyć : ogólnej sumy dochodów, 
musimy ograniczyć inne, nawet bardzo: po- 
żyteczne i pociągające. 

Jakie pozycje ulegną zmniejszaniu? 
Rzecz prosta — przedewszystkiem ham- 
jemy inwestycje. Nie rozpoczynamy: żad- 


nej nowej pracy, kończymy rozpoczęte. 
Inwestycje, to jest najlepszy bodaj sposób 
użycia nadwyżek budżetowych, już osią- 
gniętych i rozłożonych. 

Drugą z kolei pozycją, która ulegnie 
pewnej. redukcji, są etaty administracyj- 
ne. Poza szkolnictwem, gdzie coroczne po- 
ciąganie do pracy nowych sił nauczyciel- 
skich jest nieuniknioną koniecznością, poza 
przedsiębiorstwami rozwijającemi się po- 
myślnie — w żadnym z ministerstw etaty 


Rząd austrjacki nie dopuści ; 
do wybuchu wojny domowej 


WIEDEN, 20.9. W sprawie pogłosek | rządza dostateczną siłą zbrojną, aby nie 
o planowanym zamachu stanu i grożącej |dopuścić do żadnych wykroczeń, z drugiej 
wojnie domowej w  Austrji, korespon-|zaś strony zdecydowany jest przedło- 
dent PAT'a otrzymuje z kółą dobrze po- |żyć parlamentowi projekt rewizji konsty- 
informowanych kategoryczne zapewnie- |tucji. 


nie, że pogłoski te pozbawione są wszel 
kich podstaw. 


Celem ustalenia szczegółów projektu 
odbędzie się dzisiaj posiedzenie rady mi- 


Stanowisko rządu znane jest z kilku |nistrów, a 28 b. m. zostanie zwołany 
deklaracji. Z jednej strony rząd rozpo-|parlament. 


W dniu jutrzejszym ukaże się w „Haśle” 


ARTYKUŁ 


_ Marszałka 


omawiający najświeższe zagadnienia polityczne 


nie zostaną powiększone, w niektórych zaš 
ulegną zniżce. Nie da to oszczędności bar= 
dzo wielkich, nie posiadamy bowiem ta: 
kiego przerostu administracji państwowej, 
o jakim zwykło się mówić — możliwości 
więc kurczenia są nader ograniczone. 


Co do układu — budżet nie ulegnie za- 
sadniczej zmianie, bowiem mimo jego nie- 
wątpliwych braków i niedokładności, obec- 
ny układ budżetu ma w sobie jeden plus, 
że do szematu tego zdołano się przyzwy- 
czaić. Społeczeństwo nauczyło się/ już 
czytać tę książkę. Nie zamierzam zatem 
wprowadzać w obecnie układanym preli- 
minarzu dalej idących zmian, w stosunku 
do lat ubiegłych. Tembardziej, że ambi- 
cjąmoją jest dorównanie w przyszłości w 
rzeczy stokroć ważniejsze, niż zewnętrzny 
układ budżetu — mianowicie w jego po- 
myślności wykonania. 

Zdaję sobie sprawę z tego, iż prelimi- 
narz na rok przyszły, zrównoważony w 
granicach globalnych budżetu tegoroczne- 
go, ale niższy w poszczególnych minister- 
stwach, narażony jest na bardzo łatwe do 
odgadnięcia ataki. 


Przy ocenie całości — budżet, w myśl 
zasady „Oszczędności“, będzie atakowany 
za to, że nie jest niższy, od zeszłoroczne- 
go. Przy rozważaniu poszczególnych, 
obniżonych pozycyj, rozlegną się płacze i 
biadania, żę rząd zaniedbuje taką czy in- 
ną ważną dziedzinę życia państwowego. 
Wyznam otwarcie, że tego rodzaju ataki, 
jeżeli nastąpią i bez względu na to, gdzie 
nastąpią, nie zmącą mi spokoju ducha. Bo 
również dobrze jak skłonny jestem przy- 
jąć każdą słuszną uwagę i krytykę, skąd- 
kolwiek ona pochodzi — tak sama — zde- 
cydowany jestem przejść do porządku 
dziennego nad wszelką najbardziei autory- 
tatywną frazeologjąa 
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Po upadku Waldemarasa 


Dygnitarze litewscy ukrywają 


powody ustąpienia rządu 


KOWNO, 20.0. Wszelkie oficjalne o- 
gobistości oraz instytucje odmawiają u- 
dzielania prasie jakichkolwiek informa- 
cyj i wyjaśnień na tle przesilenia rządo- 
wego. Niektórzy jednak leaderzy stron- 
nictwa „Tautiników* nie ukrywają, że 
wśród kierowniczych osobistości rządu 
wynikł zatarg. 

W poinformowanych kołach łaczą dy 
misję Waldemarasa z różnica zdań mię- 
dzy nim a prezydentem Smetoną. Wśród 
części rządu, a zwłaszcza w kołach przy- 
wódców partji „Tautiników'* panowało 
wielkie niezadowolenie z powodu zbyt 
swawolnego postępowania Waldemarasa. 

Już przed kiiku tygodniami krążyły 
pogłoski, że centralny komitet „Tautini- 
ków“ postanowił zażądać dymisji Walde 
marasa. Mówią dalej, żeszmiana rządu li 
tewskiego pozostaje w związku z momen 
tami polityki zagranicznej, a mianowi- 
cie politycy wielkich mocarstw, nadzwy- 
czaj niezadowoleni z wystąpień Walde- 
marasa na zgromadzeniu Ligi Narodów, 
zarzucają Waldemarasowi jaskrawą or- 
jentację sowiecką. Członkowie delegacji 
litewskiej w Genewie byli przez kierują- 
gych polityków systematycznie igfnorowa 
ni, co żywo odczuwano. 

W Kownie mówią otwarcie, że decy- 
dujący wpływ na dymisję gabinetu Wal- 
demarasa wywarły niektóre zagraniczne 
państwa. W ostatnich czasach pojawiły 
się materjały w sprawie Pleczkajtisa, 
kompromitujące rząd. 

Sądy o dalszym przebiegu przesile- 
nia gabinetowego sa bardzo różnorodne. 

—Korespondent „Jaunikas Zinas", któ- 
ty spotkał Waldemarasa w minister- 
stwie spraw zagranicznych, poprosił go 
e udzielenie wyjaśnień. Waldemaras od- 
powiedział jednak: „Ja żadnych wyja- 
śnień udzielać nie mogę. Obowązkiem mo 
im jest milczeć. Faktem jest, że podałem 
się do dymisji, i że przyjdzie do władzy 
nowy rząd. Niech on objaśni wydarzenia 
w sposób, w jaki sam zechce“, 


| r ręce 


Karachan 
przeprowadzi rokowania 
z Anglją 

_ LONDYN, 20.9. Dziś rozeszła się w 
Londynie pogłoska, że delegatem sowie- 
tów, który przybyć ma w Środę do Lon- 
dynu, celem odbycia konferencji z mini- 
,.strem Hendersonem w sprawie procedu- 
ry nawiązania stosunków  brytyjsko-s0- 
wieckich będzie zastępca komisarza ludo- 
wego do spraw zagranicznych Kara- 
„chan, 


Komuniści w Jerozolimie 


LONDYN 20, 9. Z Jerozolimy donoszą, 
f(ż w Haifie policja wykryła organizację 
komunistyczną. Odbywało się tam niele- 
galne zebranie komunistyczne, podczas 
którego wkroczyła policja, aresztując 25 
osób. Skonfiskowano dużą ilość materjału 
aropagandowego. (AW) 


GIEŁDA 


i DEWIZY. 
Belgja 123,94 
Holandja 357,55 
Londyn 43,22 
Nowy jork 8,90 
Paryż 34,90 

Praga 26,381, 
Szwajcarja 171,82 
Wiedeń 125,43. 


Dolar gotówkowy w obrotach poza- 


giełdowych 8,8825. Rubel złoty 4,63 trzy” 


czwarte. 


PAPIERY PROCENTOWE. 

7% poż. stabilizacyjna 91,00—91,50 
(w proc.); 4% poż. inwestycyjna 118,50— 
119,00; 5% państw. poż. premjowa dola- 
“Towa 61,00; 5%  konwersyjna 49,50— 
49,75; 10% poż. kolejowa 102,50 (zł. 
176,30) ; 8% L. Z. Banku gosp. kraj. 94.00 
(zł. 161,68); 8% oblig. Banku gosp. kraj. 
94,00 (zł. 161,68). 
py AKCJE. 

B. Polski 167,00—166.50; B. Zachodni 
71,00; B. Zw. Śp. Zar. 78,50; Spiess 
135.00. 


BERLIN, 20.9. „Berliner Tageblatt'" 
w depeszy kowieńskiej donosi, że przy- 
czyną bezpośrednią przesilenia w litew- 
skim gabinecie była sprawa statutu uni- 
wersyteckiego. Prezydent Smetona 
wbrew życzeniu Waldemarasa statutu te 
go nie zatwierdził, ponieważ mógłby on 
zaostrzyć przeciwności między państwem 
a Kościołem, Tego samego zdania byli 


inni ministrowie, wobec czego doszło do 
zaostrzenia konfliktu. Wreszcie Walde- 
maras zmuszony był podać się do dy- 
misji. 

Min. Tubelius przybywa do Kowna 
dziś wieczorem i rozpocznie niezwłocznie 
pertraktacje ze stronnictwami w sprawie 
utworzenia nowego gabinetu. 


Sprawca zajść w Opolu 


został przez sąd niemiecki uniewinniony 


OPOLE, 20.9. Dziś odbyła się rozpra 
wa apelacyjna redaktora naczelnego ha- 
katystycznej „Oberslesische  Tageszei- 
tung“ Knaak, który w styczniu w dłuż- 
szym artykule nawoływał ludność m. O- 
pola do samoobrony z okazji zapowiedzia 
nego przedstawienia polskiego „Halki". 

Przesłuchany na wstępie dr. Knaak 
stwierdził, że do winy się nie przyznaje, 
a tylko wpływał na władze, aby nie dopu 
ściły do odbycia przedstawienia. 

Dla wywarcia korzystniejszego dla 
siebie nastroju mówił on o przeciwień- 
stwach polsko-niemieckich i w pewnym 
momencie oświadczył, że równie dokrze, 


jak i on, powinien stanąć przed sądem 
prezydent Hindenburg jako oskarżony, 
ponieważ jego przemówienie na Śląsku 
Opolskim wywarło podobne nastroje, ja- 
kie są przypisywane inkryminowanemu 
artykułowi. 

Rozprawa trwała cztery i pół godzi- 
ny: Dr, Knaak został całkowicie uwolnio- 
ny od winy i kary. 

Kiedy przedstawiciel Związku Pola- 
ków adwokat dr. Simon opuszczał gmach 
sądu, grupa nacjonalistów niemieckich 
zbliżyła się do samochodu i podniosła 
wrzawę, wznosząc rozmaite wrogie o- 
krzyki. 


Mobilizacja szewców i krawców 


w czasie wielkich manewrów sowieckich 


MOSKWA 20, 9. Na Białorusi 
kiej zakończono pierwszą część wielkich 
jesiennych manewrów armji czerwonej. 
Tematem manewrów był atak eskadry po- 
wietrznej wroga na twierdzę w Bobrujsku. 
W obronie twierdzy przed atakiem lot- 
niczym wzięły udział narówni z armją 
czerwoną oddziały związku młodzieży 
komunistycznej. Druga część ianewrów 
rozpoczęła się w okolicach Borysowa. W 
związku z temi manewrami władze ogłosiły 
próbną mobilizację szewców i krawców, 
których zaliczono do personelu polowych 
warsztatów wojskowych. 

BERLIN 20, 9. „Telegraphen Union" 


sowiec- 


donosi z Moskwy, że we środę w mieście 
Homel odbywały się próbne alarmy prze- 
ciwko atakowi lotniczemu, Na odgłos sy- 
ren fabrycznych i strzałów alarmowych, 
oddziały obronne miały w bardzo  krót- 
kim czasie zająć stanowiska. „Tele- 
graphen Union” wyraża zdziwienie, że a- 
larmy próbne odbywają się w takiej blis - 
kości od granicy polsko-rosyjskiej i to w 
momencie, kiedy stosunki między Polskę 
a Sowietami doznały zaostrzenia i kiedy 
Warszawa zapowiedziała notę protesta- 
cyjną przeciwko manewrom floty sowiec- 
kiej na Bałtyku. (PAT) sen 


Morderstwo polityczne w Bułgarji 


Dwie osoby zabite, jedna ciężko ranna 


WIEDEŃ 20, 9. Dzienniki wiedeńskie 
donoszą z Sofji, że wczoraj o godzinie 9-ej 
wieczorem dokonano w Warnie morder- 
stwa na tle politycznem, a mianowicie 
dwaj nieznani sprawcy dali w stronę gru- 
py, złożonej z trzech mężczyzn, szereg 
strzałów rewolwerowych. Dwaj mężczyźni 
z tej grupy ponieśli śmierć na miejscu, 
trzeci zaś został ciężko ranny. 

Policja stwierdziła, że jednym z- zabi- 


tych jest Jerzy Badżarow, znany przyja- 
ciel b. przewodniczącego wewnętrznej 
organizacji macedońskiej-generała Proto- 
gierowa. Badżarow uchodził za namiętne- 
go przeciwnika Michajłowa. 

Ciężko rannym okazał się niejaki Os- 
sep. Obaj sprawcy zamachu uciekli w 
kierunku morza, ścigani przez  żandarme- 
rię. Wiadomość o zabójstwie wywarła w 
Sofji wielkie wzburzenie. (PAT) 


Niesłychane znęcanie się 


nad więźniami — Polakami na Litwie 


WILNO 20, 9. Do Wilna zbiegło kilku 
więźniów Polaków z Litwy, którzy opo- 
wiadają o strasznych stosunkach, panują- 
cych w więzieniach litewskich. 

Każdy z więzionych Polaków jest przez 
policję polityczną w straszliwy sposób 
katowany. Za najmniejsze przewinienie 
osądza się więźniów w specjalnych celach 
piwnicznych, gdzie jedynie pożywienie sta 
nowi chleb i woda. Zabrania się mówić po 
polsku, odbiera się polskie książki, zabra- 
nia się widzenia z krewnymi, przechadzki 
uszczupla się do minimum. 

Niedawno zarządca więzienia pobił 
skazanego na bezterminowe więzienie by- 
łego kapitana Nowickiego. Reagując na 
ten brutalny czyn, Polacy ogłosili głodów- 


© 


kę. Wówczas do celi wpadli dozorcy, rzu- 
cili się na Polaków i rozpoczęło się ma- 
sowe katowanie. Większość okuto w kaj- 
dany i wrzucono do piwnic, gdzie trzy- 
mano ich parę tygodni. 

Pobito do, nieprzytomności Władysła- 
wa Nowickiego, Józefa Michałowskiego, 
Józefa Drozda i Ignacego Uszczewskiego 
oraz kilku innych. 

Wypadek ten tak rozzuchwalił straż 
więzienną, że bicie więźniów stało się rze- 
czą powszechna. 

Niema na to ratunku, gdyż głodówka 
powoduje wybuch jeszcze większego ter- 
roru. Obecnie w więzieniu kowieńskiem 
znajduje się około 150 Polaków, w tej 
liczbie kilkanaście kobiet. (AW) 


Huraganowa burza w Portugalji 


wyrządziła kolosalne straty 


LIZBONA 20, 9. Nad środkową Portu- 
galją szalała huraganowa burza, 
na z oberwaniem się chmur. 

Zniszczeniu uległy plony oraz 
cje oliwkowe na wielkich przestrzeniach. 


, 


połączo- | W mieście 


Pioruny spowodowały wiele pożarów. 
Covilhac uległo zupełnemu 
zburzeniu kilka fabryk, wskutek czego set- 


planta- |ki robotników pozostały bez chleba 


Podróż p. Prezydenta 
po ziemi Nowogródzkiej 
BARANOWICZE, 20.9. Dzisiaj przed 

południem Pan Prezydent Rzplitej opuś- 
cił Słonim, udając się w dalszą drogę 
po ziemi nowogródzkiej. Po drodze wita- 
ją Pana Prezydenta entuzjastycznie ty- 
sięczne rzesze miejscowej ludności. 


Minister Zaleski 
wrócił do Warszawy 


WARSZAWA, 20.9. Dziś, w piątek, 
powrócił z Genewy minister spraw za- 
granicznych p. August Zaleski, Na dwor- 
cu spotykali p. ministra: wice-minister 
spraw zagranicznych dr. Wysocki, poseł 
Rzplitej w Moskwie Patek, poseł Rzplitej 
w Berlinie Knoll, poseł Rzplitej w Pra 
dze dr. Grzybowski, zastępca komisarza 
rządu na m. st. Warszawę p. Olgiński 
oraz szereg wyższych urzędników min 
spraw zagranicznych, (PAT) 


Liga Narodów 
zbiera się 10 września 1930 r. 
GENEWA, 20.9. Władze Ligi Naro- 
dów wysunęły jako datę zebrania się na- 
stępnego zgromadzenia Ligi dzień 10 


września 1930 roku. 
— C 


Groźba eksplozji 
w wielkiej kopalni 

PARYŻ 20, 9. Jak wiadomo w kopalni 
St. Charles wybuchła eksplozja, która 
spowodowała znaczne straty w ludziach. 
Istnieje obawa trzeciego wybuchu, który 
może przewyższyć siłą dotychczasowe. 
Władze kopalni zarządziły pogotowie w 
całej kopalni, która ma czuwać nad robo- 
tnikami, Należy się spodziewać ' zamknię- 
cia tej kopalni, która jak wiadomo, jest 
jedną z największych we Francji. (ATU) 

© 


— 


Smierć dwuch lotników 


BERLIN 20, 9, Wczoraj po południu 
uległ katastrofie nad lotniskiem w Pile sa- 
molot typu Albatros, w którym znajdował 
się znany pilot niemiecki dr. Liebig oraz 
kapitan Hermann. 

Samolot runął wskutek wysadzania 
motoru z wysokości zaledwie 15 metrów i 
uległ rozbiciu. Obaj piloci zginęli. 


~ 


Tabela wygranych 


12-ty dzień ciągnienia 
ZŁ. 10,000: 91024 157388 
ZŁ. 5,000: 20854 88182 90533 
ZŁ. 3,000: 72822 98356 120991 161202 


Zł. 2,000: 2533 29138 48311 61321 
75560 82684 87438 94193 97487 124857 
162375 166093 177533. 

ZŁ 1,000 7495 15468 23277 23543 
28453 34017 42012 45336 50550 54597 
76724 99400 100688 106178 114550 
148419 158552 159353 161702 177025 
179868. 


ZŁ. 600 na n-ry: 3217 7493 15244 22453 
2317 35879 43593 58762 63860 66471 
69461 70223 71343 84629 98892 119526 


123330 125096 133195 135517 141299 
142512 145283 151498 157028 160986 
162379 162469 164643 166297 174795 


175949 180944. 
ZŁ 500 na n-ry: 958 2720 3532 3650 4289 


7145 12217 14968 15065 16897 21400 21764 
21857 23320 23856 24162 24821 247508 25978 
20690 27305 82534 47710 36366 37497 88448 
39821 436238 43835 46248 47065 47456 47631 
48264 48919 50695 52858 53746 58155 5873: 
59592 62808 62636 643897 67214 68639 689741 
69902 72870 74102 74979 78000 79141 80288 
81060 82026 84322 85866 868838 90795 90086 
92631 92788 92792 93634 94322 94843 96820 
97071 97927 100114 100850 101076 101908 
102070 104810 105231 105394 106833 106984 
108282 1088385 109257 110865 110986 112454 
113754 114094 114888 117522 118738 119648 
119917 120984 122589 123915 124085 124173 
124205 124413 125860 125939 126567 127121 
128055 12855 128755 120083 139949 131007 
131502 133230 135022 137488 187817 139472 
140201 140598 140669 141304 143487 144659 
144670 145668 147173 148186 150441 151590 
151863 154592 155685 156847 158295 161166 
161406 161799 162365 168083 164343 165120 
165365 166802 16839 168892 169958 170201 
170776 171088 171689 171712 175140 176771 
177088 180186 182302 183046 183162 183398 
184296 


Nr. 259 


Opozycja próbuje ustawicznie per fas 
et nefas wszelkich środków mających na 
celu jakoby dyskredytowanie rządu, a w 
rezultacie godzących we wszelką pracę 
państwową, zarówno wewnątrz, jak i ze- 
wnątrz państwa. Zaledwie część partyj 
zachowuje w tem jakąś miarę, obawiając 
się utraty resztki wpływów wśród wybor- 
ców. Natomiast o zachowaniu jakiegoś 
umiaru czy choćby tylko rozwagi trudno 
mówić u dwu głównych filarów opozycji: 
endecji i u C. K. W. P.P.S 

Pierwsza z nich z wielkim impetem tsi- 
fuje walczyć z rządem swemi staremi meto- 
dami z okresu przedmajowego. Nic w tem 
dziwnego ani nowego. Etyka postępowa- 
nia endecji przedstawiała zawsze coś ta- 
kiego, co daje się określić tylko jako zde- 
cydowane przeciwieństwo podstawowych 
pojęć etycznych. Są to właściwości tra- 
dycyjnie tkwiące w psychice leaderów par- 
tyjnych, wiodącej swój ród z czasów współ- 
pracy z b. zaborcami rosyjskimi, a w ostat- 
nich czasach, potwierdzającej swój „gen- 
re* przez przykre pod względem państwo- 
wym kompromitacje p. Korfantego i p» 
Wolnego, 

Drugi natomiast filar — C. K. W. 
P. P. S. — który szczyci się patrjotyczną 
zasiugą przeszłości i który potrafił zdobyć 
się na „udział“ w akcji majowej Marsz. 
Piłsudskiego poszedł jeszcze inną drogą, 
Nie znalaziszy namacalnego dyskonta spo- 
dziewanego dla siebie po maju, prędko zro- 
zumiał, że w nowej fazie stosunków trzeba- 
by było zdobyć się na gruntowne przeora- 
nie demagogicznej psychołogji partyjnict- 
wa, wyzbyć się mafijnej roli „podziału 
dóbr* między członków partji, oraz dzie- 
lić odpowiedzialność za niewdzięczne tru- 
dy państwowe. Takiej perspektywy part- 
ja, a raczej jej leaderzy, nie oczekiwali. 
Przedmajowe „przyprzążki polityczne“ 
— raz na prawo, raz na lewo — przynosi- 
ły zyski bez odpowiedzialności, nigdy obo- 
wiązki. A więc zawiedzione stery kierow- 
nicze C. K. W. P, P. S. powróciły do daw- 
nej polityki i dawnego obozu partyjnictwa 


w nadziei na rychie wskrzeszenie samowo- 
li parlamentarnej. Aż wreszcie wspólnota 
sytuacji wytworzyła wspólność imprez i 


zbliżenie się do endecji. To też w rezulta- 
cie, choć obie partje wyszły z innego zało- 
żenia, to jednak cel bezpośrednio politycz- 
ny dla obu jest jeden: — nawrół do okre- 
su samowoli partyjnej, dzisiejsze bowiem 
warunki uniemożliwiają zasadniczą rację 
istnienia dawnych partyj politycznych ma- 
lijnego podziału „dóbr i wpływów”. 
Prasa cekawistyczna nie kryje bynaj- 
mniej tych dążeń. Czytamy niejednokrot- 
nie oferty na „pokojową* likwidację obec- 
nego systemu rządzenia pod hasłem po- 
wrotu do „demokracji parlamentarnej”, 
tak, jakby rządy pornajowe ją były prze- 
kreśliły, A przecież demokracja parlamen- 
tarna istnieje i dzisiaj nadal. Mrzonkę o 
dyktaturze w Polsce wyperswadował ceka- 
wistom dość obcesówo p. Vandervelde, 
specjalnie wraz z szerszem gronem socja- 
iisiów w tej sprawie na arbitra uproszony, 
Różnica, między staremi a nowemi laty, po- 
lega tylko na tem, że rząd chce współpra: 
cować z sejmem, któryby się wyrzekt my- 
śli wskrzeszania samowoli partyjnej i bez- 
myśliiego niwelowania wyników żmudnej 
pracy nad budowaniem państwa. Na tem 
stanowisku stanął w maju 1926 r. i konse- 
kwentnie stoi do dziś. Jakież są tego na- 
stępstwa? Te, że wpływy partyjne samo- 
chcąc maleją, a natomiast na zmodyfiko- 
wanej płaszczyźnie parlamentarnej wzrasta 
zdrowa atmosteta propaństwowa. Partje 
bez wpływów na bieg spraw państwowych 
prowadzą duszny, suchotniczy żywot. źe 
wśród nich szamoce się skazana na zagła- 
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IEZŁOMNA OPOZYCJA 


dẹ endecja, jest to naturainym owocem jej |w której trwać będą, licząc czas według | targów politycznych dokonywanych na fas 
procesu redukcji resztek dawnych -wpły- | chunek państwa. Z tej gleby wyrośnie kie- 


polityki. Ale C. K. W. w tym okręgu przy- 
duszonych partyj znalazł się dobrowonie. 
To też alternatywa zarówno dła cekawi- 
stów, jak i dla innych partyj, ciężka. Po- 
wrót do życia trzebaby opłacić tak radykal- 
ńą przemianą, że dla wielu działaczy par- 


tyjnych jest to niemożliwością i oznaczało- 


by „Śmierć polityczna”. Tu tkwi właśnie 


zasadniczy powód  „niezłomnej opozycji", 


wów partyjnych. 

Społeczeństwo nie odczuwa braku po- 
średnika partyjnego między sterami rządo- 
wemi, a pracującym obywatelem. Ponad- 
klasowe organizacje 0 charakterze spo- 
teczno-fachowym lepiej spełniają tę rolę, 
reprezentując czysty interes obywateli bez 
przymieszki ignorancji, demagogji i prze- 


Z p 


odróży 


dyś nowy sejm i nowi posłowie. Czynni- 
kiem, spajającym grupy społeczne, nie be- 
dą wówczas obiecanki zawodowców wy- 
borczych, a rzeczywisty interes głosują- 
cych. I tu leży ostateczny kres dotychcza= 
sowej polityki przedmajowych partyj poli- 
tycznych, — 1. D. 


po Dalmacji 


Szlakiem korsarzy Adrjatyku 


Od własnego korespondenta „Hasła” 


Split, w sierpniu 1929 roku. 

Až oczy bolą, kiedy się spogląda na 
olśniewająco białe w pełni słonecznego 
blasku mury Splitu. Jest w nich przedzi- 
wna lekkość architektury nawskróś ital- 
skiej, jest i dostojność wielka. Cóż w 
tym dziwnego? Gród ten pamięta wszy: 
stkie czasy cezarów i długotrwałą niewo- 
lẹ wenecką i ze wszystkich najcięższe, 
poniżające jarzmo sułtana. 

Spieszmy się jednak, gdyż syrena 
parowca po raz trzeci już daje swym 
ochrypłym głosem naglący sygnał, że 
trzeba już zająć miejsce. Jeszcze chwila 
i czyjeś nagie, na ciemny bronz opalone 
ramiona szybko wciągają ostatnia kład- 
kę. Warczy śruba, zamieniając błękit 
wody w białą mleczność piany i statek 
zwolna zaczyna pruć jasna toń. 

Korzystam z uprzejmości kapitana i 
wdrapuję się na mostek sternika. Stąd, 
jak na dłoni widać brzeg bielejący smu- 
ga żwiru i kamieni, wygładzonych wielo- 
wiekową pracą fal. Na prawo wynurzają 
się z morza liczne wyspy, skaliste, milczą 
ce, suną powołi i jedna po drugiej zapada 
ja w dal obleczoną zwiewnym płaszczem 
błękitnego oparu morza. Są blisko. Odle- 
głość ich od brzegu nie przewyższa pię- 
ciu lub może sześciu kilometrów. Tłoczą 
się i cisną wzajem do siebie. Rozdzielają 
je tylko wąskie przesmyki wodne, nad 


któremi niby dziwaczne stare forty pię- 
trzą się skaliste brzegi. 

— Toż to labirynt. Prawdziwy labi- 
rynt. y 

— Ależ oczywiście, że labirynt — 
uśmiecha się kapitan. — Bardzo dogodny 
byt on niegdyś dla rozbojów. Płyniemy 
przecież, proszę pana, starym szlakiem 
korsarskim. To morze wszakże już w cza 
sach rzymskich dotknięte było plagą pi- 
racką. Galery cezarów nie mogły dać so- 
bie rady z rozbójnikami. Wytępili ich 
dopiero po upływie wielu wieków za- 
wzięci Wenecjanie. Cicho tu było potem 
i spokojnie, aż do połowy XVIII stulecia, 
kiedy nastąpił gwałtowny renesans kor- 
sarstwa. > 

— I dłaczego? 

— Dlaczego? — Oho! Martwił się o 
to, proszę pana, sam sułtan turecki. Ja- 
rzmo Wysokiej Porty sprawiło, że ludzie, 
którzy nie mieli już nic do stracenia, z 
rozpaczy łączyli się w zbrojne bandy, kle- 
cii ścigłe stateczki i rozbijali na morzu, 
niebezpieczna. Lekki statek korsarski 
uganiając się za ciężkiemi fregatami pady 
szacha. A pogoń za nimi była i trudna i 
łatwo mógł się przemknąć temi kanała- 
mi, dokąd nie odważyła się wślizgnąć 
fregata. Pełno tu przecież po brzegach o- 
strych. raf podwodnych. 

— Turcy więc byli bezsilni? 


Nie ulega wątpliwości, że stosunki an- 
gielsko-francuskie od czasu zwycięstwa 
Partji Pracy uległy znacznemu oziębieniu. 

Przygnębiające wrażenia, jakie wywar- 
ły ostatnie posunięcia rządu angielskiego 
spotęgowane zostało jeszcze wywiadem, 
udzielonym dnia 13 bm. przez Mac Donal- 
da współpracownikowi dziennika „Petit 
Parisien“. Stanowi on prawdziwą sensację 
i jest tematem powszechnych rozważań w 
prasie europejskiej. 

Mac Donald rozpoczął od stwierdzenia, 
iż „nastroje przedwyborcze w Anglji od- 
powiadały mniemaniu bardzo rozpowszech- 
nionemu nietylko w łonie Partji Pracy ale 
także w kołach konserwatywnych, że poli- 
tyka imperjum wobec Francji nieina cha- 
rakteru współpracy lecz podwładności i że 
musi ustąpić miejsca stanowisku bardziej 
niezależnemu. W mniemaniu szerokich 
mas znajdowała się polityka angielska w 
ogonie francuskiej, w zależności od Fran- 
cji. To przekonanie było tak silne, że je- 
go odbicie mogło być niezmiernie poważ- 
ne. Podkreślam: chociaż między Wielką 
Brytanją a Francją nie było widocznej pła- 
szczyzny tarć, wzrastało uczucie podraż- 
nienia, które tę płaszczyznę mogło stwo- 
rzyć. Potrzebna była zmiana, wszelako nie 
zmiana ducha, lecz metod odnoszenia się 
i stanowiska, ażeby Wielka Brytanja mia- 
ła świadomość, że jej współpraca jest do- 
browolna. Muszę to stwierdzić kategory- 
cznie, że stanowisko nasze jest różne od 
stanowiska naszych poprzedników. Odpo- 
wiadam na pewne oświadczenie lorda Cus- 
heńndun, na podstawie którego możnaby 
wierzyć, że przymierze przedwojenne jesz- 
cze istnieje. Przymierze to było skierowa- 
ne przeciw innym. Polityka Partji Pracy 
polega wszelako na tem, że przyjaźń jed- 
nego narodu z drugim nie powinna się zwra 


Po zwycięstwie Labour Party 


stosunki angielsko-francuskie uległy oziębieniu 


cać przeciw jakiemuś trzeciemu. Nie mo- 
żemy myśleć tak, jak myślano przed woj- 
ną jak myślano w stosunkach przedwojen- 
nych. Musimy myśleć w duchu powojen- 
nym, zgodnie z nowemi stosunkami. Stąd 
też potrzeba dostosowania języka do no- 
wych czasów i do nowych idei. To jest 
sens moich słów (Mac Donald ma na my- 
śli słowa, wypowiedziane po wyborach: 
„żadnego sojuszu więcej, żadnej entente; 
to są objawy przestarzałego ducha”), któ» 
re były skierowane przeciw staremu ducnc- 
wi i przestarzałemu słowu, jednak bez naj- 
mniejszej myśli jakiegoś zerwania przy= 
jaźni z Francją, lecz z myślą o przystoso- 
waniu a nie o zerwaniu lub też o wrogim 
stosunku. Słowa „ścisła współpraca” 
odpowiadają, jak mi się wydaje, głęboko 
przyjaznemu uczuciu, które żywię dla Fran- 
cji i jestem przekonany, że ta współpraca 
będzie trwała i nie potrzebuje się obawiać 
zerwania ponieważ jestem pewny, że cele 
polityczne rządu angielskiego narodu, któ- 
re stanowią podstawę współpracy, są te 
same: 

Nigdy nie pomyślę o zawarciu z jakiemś 
państwem przymierza, z którego Francja 
byłaby wykluczona lub które byłyby wo- 
bec niej wrogiem". 

Zapytany co do incydentu w Hadze o- 
świadczył Mac Donald, że były to wypad- 
ki bardzo nieszczęśliwe, że powstały nie- 
porozumienia, ale że nie pominie żadnych 
usiłowań, aby je usunąć. 

Prasa niemiecka nie ukrywa swego za- 
dowolenia z nowego kursu, w polityce an- 
gielskiej, który jasno wskazujć, że wbrów 
wszelkim zabiegom i ofiarom Brianda „en- 
tente cordiale" pomiędży Francją i An- 
glia uległa ostatecznemu zerwaniu, 


-— Prawie, chociaż walczyli z gnębią- 
cą ich plagą bezustannie i zarządzili na- 
wet szereg Środków zaradczych. Pobudo: 
wali m. in. na wybrzeżu liczne porty, 7 
których ogniem armatnim razili statki 
korsarskie. I wie pan? Maskowali je nie 
kiedy znakomicie, robili to nie gorzej, niź 
późniejsi ich sprzymierzeńcy podcząs 
Wielkiej Wojny, może pan zobaczyć resz 
ki tej dawnej techniki. 

Tak! Turcy już dwieście lat temu 
dobrze musieli znać tak szeroko dziś Sto- 
sowang „mimiery'* wojenną. W skalach 
wybrzeża, wysoko, prawie tuż pod skali 
stą krawędzią Blokowej Planiny, czernie: 
ją otwory licznych pieczar. Niektóre 4 
nich są zamurowane blokami kamienia, 
nie różniącego się barwą od rodzimej 
skały. To są właśnie owe słynne zama- 
skowane forty. Trudno je było zapewne 
wypatrzyć nawet sokolim oczom korsare 
skim. Podmurówki posiadają okrągłe Wwy- 
loty, z których ziały śmiercionośnym ‘ð 
gniem górskie działą tureckie. 

Ziały tak długo, aż wreszcie  znie 
szczyły piratów, co w sząchu trzymali ea» 
łe wybrzeże Dalmacji od Splitu aż do Dw 
brownika — warownego grodu morskie. 
go, ongi siedziby możnej rzeczypospoli- 
tej kupieckiej, której naczelnik nosił 
dziwnie naukowo brzmiący tytuł „Re 
ktora“. - 

Dubrownik! Nie wierzcie nikomu, ża 
Wenecja jest perłą Adrjatyku, bo miana 
to Dubrownikowi jedynie przysługiwać 
winno. Obronne jego mury i baszty ka 
mienne, wyrastające bezpośrednio z tur: 
kusówej głębi morza, jawią się oczom 
przybysza jakaś wizją zdumiewające, 
żywem wspomnieniem czasów średnio: 
wiecza. Łagodne zbocza gór $rgj i Pet 
ka chronią ten gród bajeczny od _ chłod: 
nych podmuchów północnego wiatru. Nie 
dziwnego też, że w jego ogrodach, po 
wirydarzach domów, przy murach kłasz= 
tornych, krzewi się tu bujnie roślinność 
iście podzwrotnikowa. Niby na pzzedpro- 
żu Afryki rosną tu wielkie palmy, kwit- 
ńą jaskrawe potworne kaktusy i słodkie 
w swej różowości oleandry lub grożą kol- 
cami mięsiste liście olbrzymich agaw. 

W obrębie murów warownego stare- 
go miasta przechowało się raunóstwo pa: 
miątek zamierzchłej przeszłości. Pałac 
rektorów, dziś będący rezydencją króle- 
wską, kościoły Opasa i Sveti, Vlaho, kla- 
sztory Franciszkanów i Dominikanów a 
wreszcie cudne źródło Onofrio, z którego 
liczne maszkary kamienne sączą ktysz 
tałowe smugi zimnej wody. Poza mura. 
mi miasta, na samym brzegu morza, roz- 
siadły się liczne hotele, peme komfortu, 
prawdżiwe pałace. Biada jednak śmiał- 
kowi, który odważy się przyjechać tu w 
lecie. Przecież nawet sami mieszk. cier- 
pią od skwaru promieni tego prawie 
zwrotnikowego słońca. Równać się z nim 
może chyba tylko żar Afryki. A w nocy? 
Niestety, noc również nie przynosi wie- 
le ochłody. Z rozprażonych za dnia mu- 
rów Dubrownika bucha gorąco niemal aż 
do świtu. 

To w lecie, ale za to w zimie, a nawet 
już późną jesienia, kiedy jaśniejące nad 
Adrjatykiem słońce straci nieco na swej 
moóc$ i grozie, niema wówczas  podobnó 
na całem wybrzeżu milszego siedliską 
niż Dubrownik, stary gród możnych pa. 
trycjuszy słowiańskich, 

J. M. T- | 
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Potęga stanu średniego stale wzrasta 


Rewelacyjne wyniki badań statystycznych rosyjskiego uczonego 


wia uruchomienie motorów, pracujących 
tanią siłą zapędową, w drobnych zakła- 
dach rzemieślniczych i przemysłowych i 
umożliwia przez to konkurencję z wiel- 
kim przemysłem. 

Rozwój komunikacji samochodowej 
dał bodźca do powstania setek tysięcy 
drobnych warsztatów reperacyjnych, roz- 
rzuconych po całym kraju. Budową, na- 
prawą aparatów radjowych zajęte sa nie- 
tylko dziesiątki wielkich fabryk, lecz 
również tysiące drobnych warsztatów 
Ditea. 

Powyższe argumenty mówią same za 
siebie i dają jasny obraz wzrostu sił mie- 
szczaństwa na zachodzie Europy. 


Przebywający na emigracji rosyjski 
«czony, znany socjal — demokrata, W. 
Wojtińskij, od szeregu lat ogłasza cieka- 
we materjały, ilustrujące układ sił go- 
podarczych i stosunek warstw mieszczań 
skich do proletarjatu w Europie. 

Dane te są tem ciekawsze, gdyż są 
ypracowane przez uczonego, wychowane- 
to na doktrynach Marksa. 

Ostatnio p. Wojtińskij ogłosił w Pa- 
tyżu broszurę pod tytułem: „Siły współ- 
tzesnego socjalizmu”. W broszurze tej 
wykazuje autor stały wzrost warstw sta- 
nu średniego i stwierdza, że wyniki ana- 
izy rozwoju przemysłowego państw eu- 
topejskich są „całkowicie sprzeczne z 
poglądami rosyjskich marksistów*. 

Autor przedewszystkiem obala po- 
glad, jakoby w krajach stojących wysoko 
pó względem przemysłowym, przemysł 

apitalistyczny zatrudniał większość rąk 

"ezych ludności. 

W Anglji np. (w lipcu 1927 r.) w 
eaktadach przemysłowych i  rzemieślni- 
czych pracowało 8.3 milj. ludzi, zalicza- 
jąc do tej cyfry i bezrobotnych. Nato- 
miast samodzielna ludność kraju (rolni- 
cy; kupcy, rzemieślnicy itd.) stanowili 
18.4 milj. osób. W Niemczech zaś (wed- 
tug spisu ludności w 1925 r.) w wielkim i 
średnim przemyśle liczba robotników i 
urzędników wynosi 9.4 milj. ludzi, gdy 
samodzielna część społeczeństwą obejmu- 
„Je 85.9 milj. ludzi, W St. Zjednoczonych 
(w 1925 r.) na 41.6 milj. ludzi samodziel- 
nie pracujacych przypadało zaledwie 
10.8 milj. proletarjatu zatrudnionego w 
przemyśle i górnictwie. 

W S.S.S.R. w 1927 r. na 150 milj. lud- 
ności liczba robotników nie przekracza 
38.5 milj. ludności. 

Porównanie danych spisu ludności z 
1822 r. 1925 r. daje niezwykle ciekawy 
obraz nowego układu sił gospodarczych w 
Niemczech, zupełnie sprzeczny z dotych- 
tzasowemi przypuszczeniami, 

Liczba samodzielnych rolników w 
Niemczech stale wzrasta. Natomiast naj- 
ciekawsze przegrupowania obserwuje się 
w miastach. 

Za 48 lata liczba osób zatrudnionych 
w przemyśle powiększyła się o 182 proc., 
a w handlu i transporcie o 265 proc, 

„Ta różnica tempa rozwoju” — doda- 
je autor — jest niezwykle charakterysty 
czna nietylko dla Niemiec, alẹ dla całego 
świata”. Stąd wypływa wniosek, że roz- 
wój handlu wyprzedza  uprzemysłowie- 
aie kraju. 

Wewnątrz pracowników przemysło- 
wych obserwuje się również ciekawe 
przegrupowanie. W porównaniu z 1907 r. 
liczba robotników zwiększyła się jedynie 
9 22,8 proc, natomiast wzrost liczby u- 
rzędników, wynosi 98.1 proc., co świad- 
czy o zmniejszaniu się proletarjatyza- 
sji mas, 

Również proces koncentracji przemy- 
Błowej rozwija się zupełnie inaczej niż 
przypuszczano. 

Rozwój techniki nietylko nie zabi- 
ja drobnej produkcji, lecz przeciwnie, 
sprzyja jej rozwojowi. 

Budowa wielkich elektrowni umożli- 


0+++++P*1+9P+$T] 
<> € y 4 Ń R > 4 KN 


*+P+++OPPROORORRPROPRPRPHR 
DZIŚ i DNI NASTĘPNYCH 


W programie 
Produkcja F.B.O 1929-30 


TOMMIX 


w cowboyskim dramacie 
w 10 akt. p. t 


Pojedynek 
w Samolocie 


Nad BSE: 
MEDJA abc ŃSKA 
w 2-ch aktach 


Na pierwszy seans codz. od 4 do 6 
pp.w soboty i niedziele od 12—3 pp. 
wszystkie miejsca po 50 gr. 


W salach nowego gmachu Domu Rze- 
mieślniczego w Poznaniu otwarto wystawę 
zabytków rzemiosła w Wielkopolsce. Ko- 
mitet Wystawowy, w skład którego wcho- 
dzą: prezydent miasta Cyryl Ratajski, 
radca inż. K. Ruciński, i inż. Ewaryst Na- 
mysł, dołożył wszelkich starań, aby ściąg- 
nąć zewsząd wszelkie pamiątki cechów rze- 
mieślniczych. 

Obszerne trzy pokoje są przepełnione 
dokumentami, puharami, kubkami it, d. 
W powodzi zieleni stoja pośrodku gablot- 
ki, oraz szafki. W gabloitkach poumiesz- 
czano dokumenty z różnych wieków, nada- 
jące cechom statuty, prawa, nakładające 
obowiązki i t. d. 

Pozatem rozmaite cechy mogą pochwa- 
lić się dokumentami i przywilejami wysta- 
wianemi przez królów polskich, opatów, 
burmistrzów, książąt, m. in. także szereg 
cechów rzeźnickich. 

Dokumentami, podpisanemi własnoręcz- 
nie przez króla Zygmunta III w 1591 r. 
mogą się poszczycić cech krawiecki z 
Ostrzeszowa, oraz cech kuśnierzy w Koś- 
cianie. Wśród dziesiątków pergaminowych 
przywilejów widnieją podpisy króla Zyg- 
munta Augusta, Władysława IV, Jana Ka- 


Wracając z Poznania, bawił w Warsza- 
wie czeskosłowacki minister przemysłu i 
handlu, Ładysław Nowak, który przyjął na- 
szego współpracownika i oświadczył mu, 
opowiadając swe wrażenia z Poznania, co 
następuje: 

—(Gdybym tego nie widział na własne 
oczy, nie uwierzyłbym bodaj, że dorobek 
zaledwie dziesięciolecia Polski odrodzonej 
jest tak imponujący.. A wie pan, co na 
mnie wywarło najbardziej podniosłe wra- 
żenie? Olbrzymia mapa, gdzie tak jasno 
i przejrzyście, tak zręcznie i kunsztownie 
przedstawiono sieć szkolnictwa polskiego. 
Na tem, tak bardzo obrazowem zestawie- 
niu widzi się dopiero, jak energicznie pra- 
cuje rząd polski nad oświatą swego naro- 
du. Krzewienie oświaty jest jedną z naj- 
szczytniejszych misji rządów, widać zaś, 
jak na dłoni, że rząd polski wywiązuje się 
z tego swego zadania, jaknajchlubniej. 

Cóż jeszcze mam wspomnieć?... Ot, 
co mi się najbardziej utrwaliło w pamięci: 
dział przemysłu włókienniczego, bardzo bo- 
gaty i potężny, świadczy o rozległości tej 
gałęzi polskiego przemysłu. Potem... po- 
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CARMEN BONI 
IWAN PETROWICZ 


Cyfry te winny również obudzić świa- 
|aomość polskich warstw mieszczańskich i 
pchnać je w kierunku wzmocnienia swej 
aktywności gospodarczej, ulepszenia pro- 
dukcji swych warsztatów, usprawnienia 
organizacyj kredytowych, zawodowych i 
spółdzielczych, a nie... stękania nad swym 
losem. 

Na zachodzie świadomy swych zadań 
i wierzący w swe siły rzemieślnicze i drob 
ny przemysłowiec walczy skutecznie z 
konkurencją wielkich zakładów przemy- 
słowych i potrafi samodzielnie kierować 
losem swego stanu i walczyć o lepszą 
przyszłość. 


Wystawa zabytków rzemiosła w Poznaniu 
Zaszczytna przeszłość w historji Polski 


zimierza, Stanisława Augusta, 

Niezmiernie ciekawe są książki prowa- 
dzone przez cechy, w których znaleźć mo- 
żemy np. rejestry braci i sióstr, rejestry 
wpisów i wyzwolenia na czeladników i t. d. 
Niemniejszą ciekawość wzbudzają książ- 
ki „fachowe* z XVIII wieku. 

W oszklonych szafkach poustawiano ce- 
chowe puhary, kubki, godła i t. p. Nie- 
które są dość stare, bo z XV i XVI wieku. 
Puhary są rozmaitego kształtu, więcej lub 
mniej kunsztownie rzeźbione, wielkie, po- 
dobne do dzbanów lub stągwi, inne mniej- 
sze zbliżone do czar. Nielada rzadkim oka- 
zem w zabytkach polskich mogą się po- 
szczycić cechy z Gniezna, które przysła- 
ły na wystawę trzy puhary, w kształcie 
wazonów, szklane, z wieku XVI. Są to 
unikaty w polskich zabytkach, gdyż w tym 
czasie wyroby szklane były rzadkością. 

Dekorację pokoju stanowią artystycznie 
poumieszczane stare skrzynie, w których 
poszczególne cechy przechowują swe cen- 
ne pamiątki, sztandary, chorągwie i hala- 
bardy. Z tego krótkiego, pobieżnego omó- 
wienia zabytków wielkopolskiego rzemio- 
sła widać, jak rzemiosło ma dawną i za- 
szczytną przeszłość w historji Polski, 


Triumf pracowitości 
Minister czeskosłowacki o P. W. K. 


nieważ i to było na Wystawie mogę więc 
wspomnieć — palmiarnia... nie chciało mi 
się z niej wyjść, tak mi się podobała... 
Wreszcie, wracając do rzeczy konkret- 
nych, muszę jeszcze wspomnieć o dziale rol 
niczym... Przekonałem się na tym dziale, 
że Polska nie pozostaje w tyle, posługuje 
się najnowszemi wynalazkami  rólniczemi, 
że stara się swe rolnictwo jak najskutecz- 
niej uprzemysłowić i osiąga w tej dziedzi- 
nie już bardzo piękne wyniki... Cukrowni- 
ctwo, mleczarstwo, leśnictwo — wszystko 
pracuje intensywnie i według najnowszych 
metod, stanowiąc jedną z najsilniejszych 
podstaw dobrobytu ekonomicznego pań- 
stwa polskiego... 

Na zakończenie zaś muszę jeszcze 
wspomnieć o eksponatach bardzo intere- 
sujących: o owych wagonach, które słu- 
żą ku propagandzie i nauczaniu pasieczni- 
ctwa i jedwabnictwa. Bardzo to pożytecz- 
ne i celowe. 

Słowem — P. W. K. jest wspaniałym 
triumfem polskiego talentu organizacyjnego 


i pracowitości, 
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Konferencja Tymczasowej 
Rady Naczelnej Rzemiosła 
i Drobnego Przemysłu 
w Warszawie 


Dnia 6 pażdziernika r. b. odbędzie się 
w Warszawie posiedzenie Tymczasowej 
Rady Naczelnej Rzemiosła i Drobnego Prze 
mysłu, na którem omówione będą aktualne 
zagadnienia gospodarcze i organizacyjne 
chwili bieżącej oraz rozważony projekt sta- 
tutu Rady Naczelnej. 

W konferencji tej zapewnili udział przed 
stawiciele najpoważniejszych zrzeszeń rze- 
mieślniczych z całej Polski. 


Z bielskiego przemysłu 
welnianego 


Ogólmy bilans kampanji eksportowej 
bielskiego przemysłu włókienniczego w 
ostatnich miesiącach przedstawia się ko- 
rzystniej, niż w roku ubiegłym. Znala- 
zło to swój wyraz w lekkim wzroście wy 
wozu wyrobów wełnianych w sierpniu r. 
b. o 4.7 proc. w stosunku do sierpnia 
1928 roku. Ta stosunkowo lekka popra- 
wa eksportu stoi w związku z polepsze- 
niem się możliwości zbytu w krajach 
Bliskiego Wschodu i państw bałkańskich, 
co przemysł tłumaczy sobie wzrostem si- 
ły nabywczej w następstwie konsolida- 
cji stosunków gospodarczych, Zmalał na- 
tomiast w sierpniu eksport do państw 
skandynawskich, Niemiec, środkowej Eu: 
ropy i Stanów Zjednoczonych, 


Obrót czekowy P.K.O. 


w miesiącu sierpniu r.b. 


Ogólny obrót czekowy P. K. O. osiąg: 
nát w sierpniu r. b. sumę 2.002 miljonów 
złotych, z której na obrót bezgotówkowy 
(przelewowy) przypada 1.231 miljonów 
złotych, czyli przeszło 61%. 

W ciągu 8 pierwszych miesięcy r. b. 
(styczeń—sierpień) obrót czekowy P. K. O. 
wyniósł 15.387 miljonów złotych, gdy w 
tym samym okresie czasu w roku ubiegłym 
tylko 13.550 miljonów złotych. Wzrost 
obrotów na rachunkach czekowych P. K, O. 
w roku bieżącym wynosi przeto 1.837 mil- 
jonów złotych. Jednocześnie ze wzrostem 
obrotów czekowych wzrosło również saldo 
na rachunkach czekowych oraz liczba tych- 
że. Mianowicie pozostałość na kontach 
czekowych P. K.O. wynosiła w dniu 
31.VIII-29 zł. 178,422,296,15, co w porów- 
naniu do miesiąca poprzedniego stanowi 
wzrost o zł. 6.084.669,76, liczba zaś kont 
czekowych osiągnęła na ultimó sierpnia rb. 
61.033 czyli o 491 kont więcej niż w mie- 
siącu poprzednim. 


Dziś i dni nast. 
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Rewelacyjne arcydzieło wg, 


powieści Conrada Korzeniow- 
skiego p.t. „ROMANS” 


KAPITAN 


GWARDJI 
KRwLEW$IKNEJ 


Czaruje wszystkich i zachwyca 
swą wspaniałą kreacją jako pirat 
W roli głównej 
RAMON NOVARRO 
w towarzystwie uroczej partnerki 


Marcelina Day 


garaz WAWY ZIE M 
Nadprogram: Rekordowy tydzień aktu 
alności i wydarzeń w Polsce. MI 
w Warszawie. Poświęcenie Domu Wy 
VRAN ce wobec Pana Prezydenta 
Rzplitej w Smardzewicach i t.d 
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21 września 1929 f, 


Genjalny policjant 


Z laboratorjum kierował śledztwem 


Telegramy z Paryża doniosły że ja- 
kiš nie całkiem zdrowy na umyśle kupiec 
starożytności zamordował strzałami z re- 
wolweru d—ra Baylego, naczelnika u- 
rzędu śledczego w Paryżu. 

Powodem morderstwa była zemsta za 
to, że kupiec ów sprzedał za 3.500 fran- 
ków jakieś meble, rzekomo antyczne, 
które dr. Bayle uznał za sfałszowane. 

Z tego już szczegółu widać, że dr. 
Bayle był zupełnie niepodobny do wiel- 
kich detektywów z różnych powieści. Był 
to raczej uczony fizyk i chemik, który 
ze swego laboratorjum, w otoczeniu mi- 
kroskopów i retort, kierował w sposób 
naukowy śledztwem i agentami w Pary- 
tu. 

Na tysiące można policzyć zbrodnia- 
rzy, których on posłał na szafot, albo 
do więzienia, ale na dziesiatki tysięcy 
takich, których swemi badaniami uwol- 
nił od najstraszniejszej nieraz kary. 

Te badania, poparte niesłychaną by- 
strością umysłu, szły zawsze drogą bar- 
dzo prostą, a na przykład tego przytoczy- 
my dwa wypadki, jedno morderstwo i 
jedno oszustwo, wykryte przez . Bayle- 


_ Pewnego dnia wyłowiono z Sekwany 
obciętą głowę ludzką, zawinięta w chu- 
steczkę do nosa, która związana była 
kawałkiem drutu i miała  przyczepiony 
ciężki kamień, ażeby to świadectwo zbrod 
ni na zawsze pozostało w wodzie. 

Wszelkie usiłowania detektywów oko- 
to wykrycia mordercy były bezowocne, 
ale tymezasem Bayle siedział w swojem 
aboratorjum i badał przez mikroskop 
kamień, drut i chusteczkę do nosa. 

Ta chusteczka była bardzo pospolite- 
go gatunku, jakich tysiące znajduje się 
w handlu, ale Bayle zauważył, że pomię- 
dzy 47 a 48 nitką znajdował się błąd: 


+ SŁOŃCE + 


Napiórkowskiego 28 


Dziś i dni następnych 
Nowy wielki film orjentacyjny 
wytwórni „FOX” p.t. 
Miłość Beduina 
W rolach głównych 
Dorothy|anis;BarryNorton 
Romantyczne przygody bohaterskiego 
szejka. Historja miłości beduina. Sen- 


sacyjna pogoń zą legendarnym 
koniem-widmem. 


jętych jest specjalnie do 


nitka napoprzek wetkana. | 

Bayle zapytał wszystkie fabryki we 
Francji, czy w ostatnich czasach nie ze- 
psuła się w nich jakaś maszyna tkacka, 
któraby wskutek tego robiła taki błąd i 
znaleziono taką maszynę w pewnej fabry 
ce paryskiej. 

Ta fabryka oświadczyła, że takie wy- 
brakowane chusteczki sprzedawała tylko 
pewnym sklepom, w liczbie mniej wię- 
cej 10, z czego tylko dwa sprzedawały 
je detalicznie w Paryżu. 

W tych sklepach stwierdzono, że w 
ostatnich dniach sprzedano tych chuste- 
czek 12. Wszystkich 12 kupujących wy- 
szukano, a u jednego z nich w małym 


domku podmiejskim, znaleziono drut zu- 
pełnie przystający do drutu, wydobytego 
z Sekwany i morderca został odnalezio- 
ny. 
W drugim wypadku jakiś szantażysta 
napisał do 10 bankierów paryskich na 
maszynie list z pogróżkami, żądając od 
nich pieniędzy. 

Bayle kazał ten list powiększyć foto- 
graficznie i zauważył, że ta maszyna 
miała w literze „E“ błąd, nie dostrzegal- 
ny dla wolnego oka. 

Po tym błędzie znaleziono fabrykę, 
która ja wyrobiła, potem wyślędzono, 
kto ją kupił, a w następstwie oszust zna- 
lazł się pod kluczem. 


Str. 5 


Znaczek pocztowy 
z lampą Edisona 


Zarząd poczt amerykańskich wydał pæ 
miątkowy znaczek pocztowy dla upamięt- 
nienia doniosłego faktu, że przed laty pięć- 
dziesięciu, ściśle dnia 21 października [879 
r, Edison zbudował, po długich usiłowa- 
niach, pierwszą praktyczną lampkę żarową. 

Na znaczku tym, barwy różowej, a 
wartości 2 centów, umieszczono obrazek 


tej pierwszej lampy Edisona, nad którą 
widnieje napis: „Edison's First Lamp" 
(Pierwsza lampa Edisona). Pod lampą 


zaś napis: „Electric Lights Golden Jubi- 
lee* (Złoty jubileusz światła elektryczne- 
go) przypomina chwilę, w której lampa $" 
powstała. 

Pierwszy nakład nowego znaczka, obej- 
imujący 180 miljonów sztuk, puszczono w 
obieg dnia 5 czerwca r. b. na poczcie w 
miejscowości Menlow Park, gdzie niieszka 
sędziwy wynalazca, oka $ 
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Kolosalny rozwój lotnictwa 


Mapa powietrzna Europy i Ameryki 


Mapa linji powietrznych świata spo- 
rządzona przez angielskie Ministerstwo 
Lotnictwa, wykazuje kolosalny rozwój 
lotnictwa, obsługującego już obecnie 
80,000 mil linji powietrznych. Na czele 
idą Niemcy z 18,000 mil tych linij, łączą- 
cych główne miasta i okręgi wewnatrz 
kraju i rozciągających się daleko poza 
jego granice, do wszystkich głównych 
miast Europy. Jako rezultat rozwinięte- 
go w takim stopniu lotnictwa posiadają 
Niemcy najlepiej urządzoną obsługę po- 


„Złote 


wietrzną korespondencyjna, towarową i 
pasażerska. 

Z pośród państw europejskich w 
ślad za Niemcami pod względem rozwo- 
ju iotnirsiwa,w zastosowaniu do rurliu 
przewożuwego, idzie Francja, która w 
ciągu ostatnich dwóch lat podwoiła dłu 
gosć swoch linji powietrznych, obejruiu- 
jących obecnie 12,500 mil i łączących 
Francję nietylko z wszystkiemi środowi- 
skami wewnątrz kraju, ale także z Lon- 
dynem, Warszawą, _Konstantynopolem, 
PEZET FEZEEER EZ TREUIETZZT AJ 


nosy” 


Trzy miljardy ukradzionych rubli stanowią 
połowę tego, co ukraść jeszcze można 


Spragnione złota władze bolszewickie 
wydławiają je z czego się da i poszukują, 


gdzie tylko mają choćby najlżejszą nadzie- 
ję znalezienia tego jedynego, podtrzymują- 
cego ich chwiejnę rządy fundamentu. 


Przeszło 10 tysięcy urzędników, wyna- 
przeszukiwania 
zamków, starych ruin, lasów i t. p., aby w 
nich odnaleść ukryte złoto i kosztowności. 
Gorączkowa ta szukanina oparta jest na 
słusznem zresztą mniemaniu, że większość 
arystokracji i bogatych ludzi, którzy w 
swoim czasie szukać musieli ratunku w u- 
cieczce z ojczyzny, pochowali swe mająt- 
ki, mając nadzieję, że gdy powrócą znowu 
do Rosji, znajdą je nienaruszone. 

Na tej więc zasadzie 10 tysięcy czynow- 


ników, których lud rosyjski nazywa  „zło- 


Mimo to jednak zdarza się dosyć czę- 
sto, że znaleziony skarb nie zostaje zamel- 
dowany władzom i szczęśliwy jego znalaz- 
ca marzy, aby drapnąć z nim zagranicę. 

W jednej z wsi guberni Kazańskiej zna- 
leźli chłopi skarb zakopany w ziemi przez 
byłego tej wsi dziedzica, który ledwo z 
życiem zdołał ujść rąk bolszewickich sie- 
paczy. Znależne te pod postacią złotej i 
platynowej biżuterji, chłopi sprzedali po 
cichu i za otrzymane pieniądze rozpoczęli 
pijatykę. 

Niezwykłe to pijaństwo zwróciło na 
siebie uwagę miejscowych władz, które 
rozpoczęły śledztwo i wkrótce cała prawda 
wyszła na jaw. Doprowadziło to do aresz- 
towania kilku z nich. 

Podług informacyj gazet rosyjskich rzą- 


kolonjami w Północnej Afryeg oraz * 
Afryce Środkowej. Linja francuska 8 
Paryża do Buenos — Aires jest, jak de 
tychczas, najśmielej pomyślana linją pe- 


wietrzną świata. 

Najdłuższą z linij powietrznych - 80 
wieckich jest łącząca Moskwę z  Irite- 
kiem, Projektowana jest też i bliską 


otwarcia, obsługiwana łącznie z Niemca- 
mi, linja powietrzna, sięgająca z Moskwy, 
do Teheranu. Mapa powietrzna nie poda- 
je jednak dokładnych wykresów handlo 
wych linij sowieckich, tak że dane co da 
rozwoju lotnictwa w Bolszewji są pod 
znakiem zapytania, bodaj że celowo przez 
rząd Sowietów w tym stanie tajemnicze» 
ści utrzymywane. 

W Ameryce istnieje obecnie 16,600 
mil linij powietrznych, obsługiwanych 
jednak wyłącznie przez przedsiębiorstwa 
prywatne, Korespondencja, przewożona 
samolotami, sięga w Stanach Zjednocze- 
nych 230 tonn miesięcznie. Około 10.00€ 
mil oświetlanych jest w nocy reflektora 
mi, aby umożliwić kursowanie samolo- 
tów. przez całą dobę bez przerwy. Ame 
rykańska awjatyka handlowa, w przeciw. 
stawieniu do awjatyki takiej w większo- 
ści państw europejskich, nie była nigdy 
subsydjowaną przez rząd, który jedynie 
przyczynił się do budowania aerodro- 
mów, nocnego oświetlenia linij oraz zor- 
ganizowania odpowiedniej obsługi me- 
teorologicznej. Wobec tych liczb imponu- 
jących dziwnie odbija słaby rozwój lot- 
nictwa w Anglji, figurującej w ogólnym 
wykazie zaledwie ż 5.000 mil linij powie 
trznych. Jedyną brytyjską linją, operu 


temi nosami* 


Orkiestra pod kierunkiem torów, 


Romuałda Ulatowskiego 
oczątek w dni powsz. od godz. 5, 


7 19, w soboty, niedziele i święta o 5 


Następny program 


Kawalerowie nocy 
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Burke wznowił atak. Tym razem ostrożniej. Nie u- 
derzył nagle. Posuwał się wolno, chcąc zapędzić prze- 
ciwnika do kąta, Don Kojot cofał się ostrożnie, z ocza- 
mi, utkwionemi w szaleńca. Bał się spojrzeć wbok. żeby 
tylko Gayle wyszła z pokoju! Mogła przecież! Burke 
zwrócony był do niej tyłem. Ale nie wychodziła. Coś 
majstrowała. Don Kojot bał się oderwać oczy od groża- 
cego sobie niebezpieczeńistwa, aby zobaczyć, co ona wła- 
ściwie robi. 

Sztygar zamierzył się pięścią. Don Kojot odparował 
uderzenie, choć przeszedł go dreszcz od stóp do głów. 
Sam wycelował w słoneczny splot przeciwnika. Pomimo 
że trafił, skutek był taki, jakby uderzył w dębowa þa- 
ryłkę, 

Ogarnęła go panika. Nie był przyzwyczajony do tego 
rodzaju walki. Zawsze po takiem uderzeniu przeciwni- 
cy albo się przewracali, albo przynajmniej okazywali, 
że coś im się dostało. Ten mocarny goryl był jak z ka- 
mienia, Z trzech ciosów jakie otrzymał, każdy byłby wy- 


rewiduje piwnice opuszczonych 
dworów i pałaców, przekopuje ziemię i roz- 
wala cegły baszt i blanków. 

Są między nimi specjaliści od zamków 


opukuje mury starych klasz- 


odnajdywaniem ukrytych dzieł szfuki. 


starczył do obezwładnienia zwyczajnego człowieka, A 
ten zachował się jakby go trzepnęło żartem czteroletnie 
dziecko. 

Don Kojot znajdował się już pod ścianą. Nie zamie- 
rzył się tym razem na Burkego, bo wiedział, że to się 
na nie nie przyda. Sztygar szedł na niego wolno ostroż- 


l| nemi krokami z rękami wyciągniętemi jak człowiek, za- 


pędzający cielę w kąt korralu. Lawrence zaciał zęby i 

Kiedy szaleniec już go dotykał, schylił się i spró- 
bował dać mu nurka pod ramię. Ale nie zdążył. Poczuł 
się uchwycony w żelaznę ramiona, które jęły go powoli 
przyciskać do pancernej pięści. 

Lawrence opierał się, jak mógł, kopiac ciężkiemi bu- 
tami w uda olbrzyma, który w pewnej chwili żachnął się 
lekko. I to było wszystko. Śmiertelne ramiona zaciskały 
się niby śrubsztąk. Czuł, że za chwilę nie będzie mógł 
oddychać. Nie mógł nie widzieć, bo twarz miał przyci- 
śniętą do szyi Burke go. Modlił się, aby Gayle uciekła 
z pokoju. Może zdażyłaby jeszcze sprowadzić pomoc, za- 
nim żebra pękną w tym nieludzkim uścisku. 

Zawirowało mu w ocząch. W nozdrzach miał ostry 
zapach potu. Czuł, że zaczyna tracić przytomność. 

ROZDZIAŁ XVII. 

Don Kojot był już prawie gotów, kiedy nagle strasz- 
ny uścisk zwolniał. Olbrzym wydał przeraźliwy, urwany 
w połowie okrzyk i puścił swoja nieprzytomna niemal o- 
fiarę. Lawrence upadł na kolana, ale porwał się zaraz 
na nogi. Miał mgłę w ocząch i dopiero po paru momen- 


dy bolszewickie przy pomocy swych 
tych nosów“ zyskały dotychczas przez ową 
szukaninę nie mniej jak około 3 miljardów 
rubli — równowartość rozmaitych drogo- 
cennych przedmiotów, co stanowi zaledwie 


„zło- |jącą nazewnątrz granic państwa, jesi 
„Imperial Airways Ltd'*, którą wzięła na 
siebie połaczenie powietrzne W. Bryta 
nji z europejskim kontynentem. Spe 
cjalne linje łączą W. Brytanję ż jej do 


i pałaców, inni prowadzą swe poszukiwa- | połowę tego, co podług mniemania  „fa- | minjami, a zwłaszcza z Indjami. Maleńka 
nia wyłącznie w murach przy pomocy o-| chowców* pozostało jeszcze do odszu- | Belgja obsługuje 1,950. mil' powietrznych 
pukiwań, inni wreszcie zajmują się jedynie | kania. linij, łączących kraj macierzysty z bel 


gijskiem Congo. 
tach ujrzał wyraźnie, co się dzieje. 

Burke szarpał gwałtownie szyją, uwięzioną w pętlicy 
lassa. Na drugim końcu sznura szamotała się walecznie 
Gayle. Olbrzym posuwał się w jej stronę, i lina obluźni. 
ła się. Jednakże pętla była zaciśnięta tak mocno, że 
Burke,nie mógł narazie rozsunąć. 

Don Kojot zorjentował się momentalnie w sytu. 
acji. Pozostawiony samemu sobie szaleniec byłby się 
niewątpliwie wyplątał z liny, zanimby go udusiła. Mlo- 
dy człowiek rzucił się na niego, okładając go pięściami 
po twarzy i głowie. Atak był tak nagły i tak dotkliwy, 
że Burke zapomniał na chwilę o niebezpieczeństwie läs- 
sa i uderzył napastnika. Gayle tymczasem zacisnęła linę 
jeszcze mocniej. Olbrzym chwytał powietrze otwartemi 
ustami jak tonący, czemu towarzyszyło ostre świstanie. 
Przez kilka chwil walczyli równemi siłami, poczem, wi 
dząc, że tamten słabnie, Don Kojot dał nurka, chwycji) 
go pod kolana, isrunęli razem na ziemię. 

— Mocniej, Gayle! — wrzasnął Lawrence. — Ciy 
gnąć, ciągnąć, mała! 

Gayle ciągnęła całą siłą rozpaczy, Olbrzym 
sekundy na sekundę. Był bezsilny wobec zaciskającej 
się nieublaganej pętlicy. Przestał się szamotać, pach 
na plecy i znieruchomiał, Don Kojot podniósł się bły. 
skawieznie, wziął wolny koniec sznura z drżących rąk 
dziewczyny i skrępował nim ręce zemdlonego. Następnie 
związał mu nogi w kostkach, 
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Nabożeństwa w kościołach 
ewangelickich w języku 
polskim 

W niedzielę dńia 22 bm. nabożeństwo 
w języku polskim odprawi w kościele św. 
Jana o godz. 12-ej w półudnie pastor Ko: 
tula, a w kościele św. Trójcy w tymża 
czasie pastor Schedler, 


Nabożeństwo 
z racji rozpoczęcia roku 
szkolńego 

W niedzielę o godz. 9-ej rano w koście- 
ie katedralnym im, St, Kostki odbędzie się 
uroczyste nabożeństwo z okazji rożpoczę- 
cia roku szkolnego w zawodowych miej- 
skich szkołach wieczorowych. 


Rejestracja rocznika 1911 


W dniu dzisiejszym winni się stawić 
do rejestracji w lokalu Biura Wojsko- 
wo — Policyjneko przy ulicy Piotrkow- 
skiej 212 w godzinach od 8—=ćcj do $=cj 
po południu mężczyżńi urodzeni w roku 
1911 w następującym porządku: 

Zamieszkali w obrębie 3=go Kom, 
Policji o nazwiskach na litery: P R. 
oraz zamieszkali w obrębie $—go Kom. 
Policji o nażwiskach na litery:  ŁUMN. 
GP. R. Sdz. LUW: % Bi 

Każdy zgłaszający się do rejestracji 
winien być zameldowany i posiadać: 1) 
dowód osobisty a z braku dowodu 68obi- 
stego metrykę urodzenia wrażż innymi 


dokumentami stwierdzającymi tożsamość 


osoby, 2) świadectwo szkólne. Rzemieśl- 
nicy prócz wyżej wymienionych dokt- 
mentów winni przedstawić Świadectwa 
occhóWwe. 


Z Sądu Handlowego 


W dnit wczorajszym wydział handlo= 
wy Sądu Okręgowego pod przewódnic= 
twan s. ò Zajkowskiego w asystencji s. h. 
Lozińskiego i Zmigróda odróczył wypłaty 
następującym firmom: Magazyn Uniwer= 
śalny wł. Hilel 5zelnfinkel, (dalsze trz 
miesiące) „Przemysł Wełniany Eranctszek 
Kinderman* Sp. Akc. (dalsze trzy miesią= 
ce). Szoel Chimowicz, Naftali Rozencwajg, 
Ed. Leichman. Orosbart, Heyman I Ska, 
(dalsze trzy miesiące) Zelig  Bernszteln 
Moszek Küre i Ska, Leon Fruchtgarten, 


g D 

P. wojewoda Jaszczołt 

prezesem okręgowego zarządu 
Czerwonego zyża 

Onegdaj odbyło się posiedzenie w Czer- 
wonym Krzyżu | wybrano dwa zarządy 
okręgowy i obwodowy, 

Do zarządu okręgowego wesżli p. Wo- 
jewoda |aszczołt jako prezes i pani Ul- 
richsowa jako sekretarka, zaś prezesem 
obwodowcgo zarządu został starosta 
Aleksy Rżewski, wiceprezesem dr. Mittel- 
stacdt i sekretarzem również pani Ulrich= 
sowa. (b) 


Zebrania kontrolne 


Z początkiem października r. b., roz- 
poczną się doroczne zebrania kontrolne, 
które trwać będą do końca listopada. Na 
zebrania te powołani zostaną szeregowi 
rezerwy i pospolitego ruszenia kat. A,C,D. 
roczników 1904 i 1889. Szeregowi rezerwy 
kat. A. rocznika 1902, którzy nie odbyli 
ćwiczeń w roku 1927, względnie w latach 
1928 i 1929. Ponadto powołani będą na 
zebrania kontrolne szeregowi pospolitego 
ruszenia kat. C. i D. urodzeni w roku 1902. 


Nocne dyżury aptek 


L. Pawłowskiego (Piotrkowska 307), 
E. Hamburga (Główna 50), B. Głuchow= 
skiego (Narutowicza 4), J. Sitkiewicza i 
8—ka (Kopernika 26), A. Charemzy 
(Pomorska 12), A. Potaszą (Plac Ko- 
śqielny 10), 
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z płonących domów. Mężczyźni ratowali 
dobytek. 


„HASŁU” z dnia 8i września 10x0 m 


w naszym grodzie. 


Magistrat buja... ńatwnych. 
Jednakże tak nie jest, 


Zdawać by się mogło że dzięki temu 


Wywrotowcy przed sądem 


2 lata więzienia za działalność komunistyczną 


Ww 7 z dnia 34 na 25 kwietnia r. b.|więzienia w Piotrkowie w dniu 1 kwiet- 
c ni Ye b. po odbyciu dwuletniej kary za 


patrol policyjny zauważył na przewodni 
kach elektrycznych przy ulicy Rolnej w [agitację kómunistyczną, 
Radomiu wisząca czerwoną płachię, a na 


nież na drutach przy ul. Rozalji, 


konfidencjonalną ustalono, Że drut | szał transparenty wraz ń 


w tym zakładzie rewizja ujawniła, że Badany w charakterze 


wy, które dò złudzenia przypominały ta-|ża wykonał transparenty í 
kie sarne utensylja przy 
tauhu 

Nadany czeladnik stólarski 


wi listwy transparentowe, ten poznał je|po rozpatrzeniu sprawy 5 
jako jego zaginione. Dalej ustalono, żejniaka i Stanisława Krawczyka 


W dniu wczorajszym, w godzinach po- | już w poniedziałek. 
rannych, odbyła się lustracja robót as- 
faltowych na ulicy Piotrkowskiej, 
W ilustracji wzięli udział p. wicewo- | przedstawiciele firmy proponowali b 


jewoda dr. Rożniewski z Sekretarzem p.|razie cały odcinek oddać do użytku ry 
i Dunajewakim, prezydent Ziemięcki, ław= | chu kołowego, a w nôcy jezdnia ta wykoń- 

nik lzdebski, komendant policji insp. Nic- |czona zostanie , gdyż podczas dnia muszą 
Dychdalewicz, | asialtować prawą stronę Piotrkowskiej od 


dzielski, starosta grodzki 
dyrektor K. E. Ł. p. Ring ińżynierowie miej- | Andrzeja w stronę 6-g0 Sierpnia. 
scy, wojewódzcy i tramwajówi, oraż 

przedstawiciele firnty astajtówoj 


Dolniak przyznał się w  Śledatwie, 
niej wypisane bolszewickie hasła, podob- |że oficjalnie należy do P, P, Ś. == lewi: 
ny transparent został zawieszony rów-|cy, a faktycznie jest członkiem komuni» 
Drogą |stycznej partji nadto oświadczył, że wie- 
Krawczykiem. 
gwoździe i listwy użyte do sporządzenia | Poufnie ustalono, że Krawczyk jest tech 
transparentów, pochodzą z zakładu sto+|fikiem komunistycznym i notowany jest 
larskiego Broszkiewiczu, Przeprowadzona | jako kolporter wydawnictw MOPR-u. 
oskarżonego 
istotnie znajdują się tam gwoździe i list- | Dolniak przyznał się dò winy i wyjaśnił, 
j Tadon a mich 
trańnspareń- | zawiesił w obecności Krawczyka na ulis 
cy Rozalji, Ż-gi zaś na ulicy Rolnej ga- 
Stefan |wiesił Krawczyk, nadto zaznaczył, źe 
Zatoń zeżnał, że zginęły mu dwie listwy |jest członkiem Kompartji od roku, ale 
i pamięta dokładnie, 1% jedna z nich mia- | tylko z przekonania i nie jest członkiem 
ła unafnienny sęcżek, Okazano Żatonio- |aktywnym. Sąd Okręgowy w Piotrkowie 
Jana Dol- 
- kaśdego 
w zakładzie tym pracował drugi czela- |na dwa lata ciężkiego więżieńia, z pózba- 
dnik, Jan Dolniak; członek P.P,Ś. Lewicy | wieniem praw z mocy art, 28—380 K, K 
stale przebywający w towarzystwie Sta |zaliczając im na poczet tej kary areszt 
nisława Krawczyka wypuszczonego z!śledczy od 24 kwietnia r. b. (w) 


Lustracja ul. Piotrkowskiej 


Roboty asfaltowe spóźnione o trzy dni 


Pozostał niewykończony niewielki ka= 
wałek jezdni przy ul, Przejazd, jednak 


Po zbadaniu stanu robót na dalszych 
` odcinkach i przy zmianie podkładów trame 
Stwierdzono, że tylko prawa strona od- | wajowych, członkowie komisji lustracyjnej 


Wr. 259 


Tępota Magistratu łódzkiego 


© m ë a 

hamulcem europeizowania się Łodzi 
Pan Weisberg lubi bujać — ale nie w samolocie 

Między awiatyką a łódzkim magistra= |dalekieńmu pokrewieństwu Magistrat łódze 


tem istnieje pewna adnalogja i lubią buja=|ki ze specjalną sympatją odnosić się be- 
file. Tak więć lotnik buja w powietrzu, a|dzie do lotnictwa, popierając [ega rozwój 


Pan wiceprezydent Welsberg-Wieliński 
stale jest więcej katolicki, niż samt papież. 
Ale w tym ki erni zrobił odstępstwo od 
swolch zasad i zakonkiludował: ;,Jeśli wie- 
ia znakomitych socjalistów, jak Marks, 
Lasale į Róża Luksemburg chodziło na 
piechotę tò I mnie nie Wypada wywyż- 
szać się i jeżdzić aeroplanemI 

Ta dziwna jak na pana Wecisberga 
skromność wiceprezydenta stała się praw- 
pora przyczyną kompromitacji Ło- 
dzi, 6 której mówi się z lronją | przekąsem 
w całej Polsce, 

We wczorajszym numerze „Hasła” 
ukazał się artykuł wyrażający zdziwienie, 
że Łódź centrum przemysłu nie posiada 
komunikacji lotniczej, Autor, podkreślając 
idealne warunki, jakie posiada rozwój 
lotnietwa w naśzein mieście, (lotnisko, 
hańgary) Omówiwszy znaczenie komunis 
kacji lotniczej dla naszego przemysłu, szu- 
ka przyczyny tej ańnornalji. 

öžemy odpowiedzieć mu: winę pos 
hosi tu łódzki Magistrat, względnie wy» 
żej wymieniony p. Weisberg-Wieliński. 

Kiedy ròk temu, po  bankructwie 
dwuch towarzystw samolotowych pow- 
stawało lotnicze towarzystwo „Lot', po- 
stanowionó połówę jego udziałów zare- 
żetwować rządowi, drugą zaś połowę roz= 
sprzedać między samorządy, czyniąc je 
tem samemi współakcjonarjuszami towa- 
rzystwa, Miasto Łódź postanowiło na- 
być trzy akcje, (po 80,000 sztuka) co za- 
pównić mu miało stało połączenie lotnicze, 
Jednakże skoro, przyszło do płacenia, p. 
wicepreżydent Wieliński zbagatelizówał 
sobie =— zupełńiie sprawę: nietylko, że 0- 
świadczył, że Łódź nie ma pieniędzy, ale 
— GQ ma GOTSZE — nie Okazał nawet do- 
brej woli, ani zrozumienia dla ważności 
sprawy. 

Prawda że w Łodzi jest źle, że budżet 
miasta przedstawia się katastrofalnie. Ale 
== Magistrat, który w niektórych wypad- 
kach pieniądze wyrzucał za okno (prze- 

acenie nikomu niepotrzebnego folwarku 

omanów, © czem pisaliśmy w swoim cza- 
sie) mógł zdobyć się na ten — konieczny 
dla interesu miasta wypadek „tem więcej, 
że akcje „Lotu inożna było spłacić ratā- 
mi i że Magistrat stawał się tem samem 
współwłaścicielem dobrze prosperującego 
towarzystwa akcyjnego. 

Skutki fatalnej ignorancji i braku inf 

at p. wiceprezydenta, dają się dziś 


cinka pomiędzy  Nawrotem a. Andrzeja | zebrali się w vestibilu Grand=Hotolu, gdzie | cjatywy 


oddana została onegdaj do użytku publicz- [ułożono program dalszych prać na najbliż- 


nego, gdy obie strony mialy być gotowe szy tydzień, (b) 


Wielki pożar w powiecie wieluńskim 


Straty wynoszą 250 tys. złotych 


W nocy ź 18 na 19 b. m. nad  osadąjsię w ogniu koni, 
Osiaków w powiecie wieluńskim zajaśnia- Straż ogniowa widząc 


> krwawa łuna pożaru, 
Bicie dzwonów kościelnych zaalarmowa- |rzeniu się pożogi rozszalałego 


było niebawem 
4 20 oddziałów wać nad ranem. 
straży ogniowej ochotniczej 
mostw stanęła 

w morzu płomieni, 


Matki z płaczem i krzykiem przerażli | gają wysokości 
wym wynosiły 
niemowięta i dzieci 


duszących |piekowali się ich sąsiedzi. (w), 
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niemożliwość 
ła uratowania palących się już gospodarstw 
ograniczyła się do zabezpieczenia w sre- 
żywiołu. 
ło całą okolicę. Na miejsce pożaru przy- | Usiłowania te uwieńczone zostały pomyśl- 
nym wynikiem. Pożar zdołano zlokalizo= 


Pastwą pożaru padło 11 domów mie- 
Cała osada licząca kilkadziesiąt do-|szkalnych, kilkanaście stodół z tegorocz- 
nym sprzętem zboża, 9 obór, w nich kil- 
ka koni krów i kilkanaście świń i wielka 
Wśród mieszkańców Osiakowa rozgrywa» | ilość drobiu, 


ły się. okropne sceny, Straty wyrządzone przez pożar Big- 


. 250 tysięcy à 
złotych. Przyczyny pożaru dotąd nia u- 
stalono. Bnergiczne dochodzenie w .tym 
kierunku prowadzi Komenda Policji Po- 
Sceny rozpaczy dopełniały ryki wy» minowe w Wieluniu, Pogorzelcami zao- 
straszanych bydląt i rżenie 


dotkliwie odczuwać na całokształcie życia 
gospodatczógo Łodzi. 

A co więcej, kompromitują nas onë 
mazewnątrz, degradując Łódź do rzędu 
ostatnich dziur prowincjonalnych. 

Czerwony Magistrat wyrzuca tysiące 
tam, gdzie chodzi ò podtrzymanie presti- 
gu partjii Różne, cenne fizjognomje towa- 
rzyszy łódzkich wietrzą się po najrozmait- 
szych kongresach I zjazdach: w Szwajca= 
du w Hiszpanii, Francji I t. d. i t. d, za- 
ziwiając świat swoim wspaniałym.... apc- 
tytem i pragńieniem przy stole bankie= 
tówyfn. 

am jednak, gdzie chodzi o utrzymae 
nie powagi i prestigu samego miasta, choć= 
by to było po czone z wielką korzyścią 
dla obywateli, Magistrat stale z miną Ka- 
tona pokazuje na pustą kasę. 

Wstyd, że o wiele mniejsze miasta, 
jak Lublin, Kraków, Katowice, czy Poznań 
ubiegły nas w swym biegu do ostateczne- 
go żeuropelzowania się, i wystarały się o 
stała połączenie lotnicze, 

No tak! Ale w miastach tych nie jest 
włodarzem p, Weisberg=Wieliński... S. 


Powtórne badanie 
poborowych 


Dowództwo O. K, IV otrzymało w dniu 
wczorajszym okólnik Ministerstwa Spraw 
Wojskówych w związku ze zbliżającym 
się terminem wcielania do szeregów po- 


borowych. 

Ministerstwo przypomniało w okólniku 
o konieczności przeprowadzenia ścisłych 
badań lekarskich przed przydziałem do 


pułku. W wypadku stwierdzenia zmiany 
stanu fizycznego u poborowych, jaka za- 
szła w czasie od badania przez komisję po- 
borową do chwili ostatniej, mają być prze- 
prowadzone odpowiednie zmiany kate- 


gorji. (p), 


mr, z59 


„HASŁO! z dnia 21 września 1929 r. 


Miejskie sprawy podatkowe 


Wczoraj pod przewodnictwem p. pre- 
zydenta Ziemięckiego, odbyło się kolej- 
ne posiedzenie Magistratu, na którem za- 
łatwiono m. in. szereg wniosków Wydzia- 
łu Podatkowego, dotyczących zmian i u- 
zupełnień miejskich statutów podatko- 
wych. Tak więc ustalił Magistrat na rok 
1930 stawki dodatku komunalnego do 
opłat państwowych od patentów na wy- 
rób i sprzedaż trunków, w wysokości na- 
stępującej: a) 75% opłaty państwowej 
od patentu na wyrób trunków 50% opłaty 
państwowej od patentu na sprzedaż trun- 
ków. Ustalono następnie na r. 1930 staw- 
ki dodatku komunalnego do państwowego 
podatku od świadectw przemysłowych i 
kart rejestracyjnych w wysokości 30% ce- 
ny, pobieranej przez państwowe władze 
skarbowe. 

W dalszym ciągu obrad uchwalono 
statut miejskiego podatku od psów, z 
uwzględnieniem wszystkich poprawek, za- 
leconych reskryptem Ministerstwa Spraw 
Wewnętrznych. Stawki tego podatku wy- 
nosić mają: a) od psa zwykłego pokojo- 
wego — 15 zł. rocznie; b) od każdego na- 
stępnego psa zwykłego pokojowego — 50 
zł. rocznie; c) od psa myśliwskiego — 60 
zł; d) od każdego następnego psa myśliw- 
skiego — zł. 80 ie) od każdego następne- 
go psa łańcuchowego — zł. 10. Wolne są 
od podatku: psy należące do władz pań- 
stwowych i komunalnych lub ich funkcjo- 
narjuszów, o ile psy te są utrzymywane 
wyłącznie dla celów służbowych; psy 
młode, do 8 tygodni; psy, należące do 0- 
sób przebywających w Łodzi czasowo nie 
dłużej niż 4 tygodnie lub też zamieszka- 
łych stale w obrębie innego związku ko- 
munalnego, w którym podatek od psów 
jest pobierany; psy należące do przedsta- 
wicieli państw obcych; jeden pies łańcu- 
chowy do pilnowania gospodarstwa; psy, 
stanowiące przedmiot handlu w przedsię- 
biorstwie, zajmującem się ich sprzedażą. 

Wreszcie uchwalił Magistrat projekt 
statutu miejskiego podatku widowisko- 
wego, który dostosowany został 
do postanowień  okólnika Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w kwestji wymiaru 
podatku widowiskowego od przedstawień 
kinematograficznych. 

Normy podatku widowiskowego nowy 
statut przewiduje w wysokości następu- 
iącej: a) 10% opłaty za wejście od oper, 
przedstawień dramatycznych, z wyjątkiem 
farsy, od koncertów, odczytów, przedsta- 
wień amatorskich, zabaw towarzyskich 


bez tańców, ślizgawek z muzyką, zawo-|H6 


dów sportowych, zabaw ogrodowych, nie- 
połączonych z atrakcjami o charakterze 
kabaretowym i t. p.s b) 15% od opłaty za 
wejście na farsę i operetkę, do cyrków i t. 
zw. „Luna-Parków"; 50% od opłaty za 
wejście na szopki artystyczne, zabawy ta- 
reczne, przedstawienia sylwestrowe, wy- 
ścigi samochodowe i konne; 75% od opła- 
ty za wejście do teatrów-varićtćs i kaba- 
retów, na maskarady i bale, na wyścigi 
konne i t. p. połączone z grą i zakładami. 
Podatek od przedstawień kinematogra- 
ficznych wynosić ma od 10% do 60% o0- 
płaty za wejście, zależnie od stampilowej 
oceny Ministerstwa Spraw Wewnętrz- 
nych. Najniższy wymiar podatku stoso- 
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Dziś największa  premjera lat ostatnich 
mantyczne dzieje słynnego 
; zina 


Wołga, Wol ga... 


Do powyższego obrazu zaanga” 

żowano chór przy kolonji ro» 

syjskiej w Łodzi. któ odśpie 
wa pieśni rosyjskie. 


Następny program: 
Bosk kobieta z Gretą Garbo 
W roli głównej: 
waga! 

Dyrekcja uprasza Sz. Publiczność 
o przybywanie na pierwsze seanse, 
celem uniknięcia natłoku, 

Początek seansów w dni powszed- 
nie o godz. 5. 30 7. 30 9, 15, w sobo- 
ty o godz. 4-ej, w niedzielę o godz. 


a 
ny miejsc nie podwyższone, po- 
mimo wysokich kosztów obrazu, 


Z 


ściśle | BE 


wany będzie przy wyświetlaniu filmów |Z dniem tym miejskie władze podatkowe 


naukowych, historycznych i krajoznaw- 
czych, najwyższy przy wyświetlaniu fil- 
mów, ocenionych, jako małowartościo- 
we. Filmy, zaopatrzone w dodatkową stam- 
pilẹ „Temat polski", korzystać będą ze 
zniżek podatkowych, wynoszących od 
5% do 20%. O ile te flmy polskie (z wy- 
jątkiem t. zw. małowartościowych) wy- 
świetlane będą jako dodatki do progra- 
mu, ogólna suma podatku obniża się od 
cyfry metrażu. 

Do dnia wejścia w życie nowego sta- 
tutu podatku widowiskowego, Magistrat 
upoważnił Wydział Podatkowy do konty= 
nuowania — w kwestji wymiaru podatku 
od widowisk kinematograficznych — try- 
bu, stosowanego od dnia 1 kwietnia r. b. 


podporządkowały się Okólnikowi Mini- 
sterstwa Spraw Wewnętrznych z dn. 27 
listopada 1928 r., o ile chodziło o podział 
filmów na grupy, t. j. o zasadę bezsporną, 
ustanowioną w drodze ustawodawczej. Po- 
została jednak otwarta kwestja upraw- 
nienia Ministerstwa co do określenia dla 
każdego rodzaju filmu maksymalnej staw- 
ki, obowiązującej dia wszystkich gmin 
Rzplitej. 

Aby uniknąć stanu ex lex, Magistrat 
postanowił kontynuować dotychczasowy 
tryb wymiaru podatkowego, stosowany od 
1-IV-1929 r., t. į. od nowego.okresu budże- 
towego. Wszyskie uchwały powyższe po- 
dlegają zatwierdzeniu przez Radę Miejską. 
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Tajemnica trupa znalezionego pod Łodzią 


wyjaśniona | 
Zmarłym okazał się brat b. min. komunikacji 
p. Romockiego 


W dniu wczorajszym  donosiliśmy o 
znalezieniu we wsi Stare Gadki pod Ło- 
dzią trupa nieznanego mężczyzny. Ponie- 
wąż przy nieboszczyku nieznaleziono żad 
nych dokumentów policja miała wielką 
trudność z ustaleniem nazwiska jego. 
Co się tyczy powodów śmierci to lekarze 


ustalili, że nieznajomy zmarł na ane. 


KINO-TEATR KINO-TEATR 
Zgierska | 26 


W sobotę niedzielę 
Ceny miejsc w dni powsze 
kon og 


seanse 


I miejsce 80 


Dziś i dni następnych 


WYW PROGRAMIE 


jubileuszowy dramat wytwórni FOXA ze środowiska carskiej rosji i życia 
Mikołaja I-go 


TANCERK 


jako partnerzy 


Charles Farrel i Iwan Linow 


Reżyser 


RAUL WALSCH 


Początek seansów w dni powszednie o godz. 4-ej po poł. 
i święta o godz. 12-ej w poł. 

nie niedz. i święta III - 40 gr. 1I, I i Bal 
r. « Loża ] zł. — W soboty niedziele i święta na następne 


r. Ii balkon zł. 1.10 


wryzm serca. Wczoraj w godzinach wie- 

czornych udało się policji ustalić nazwi- 

sko zmarłego. Okazał się nim administra 

tor majątku Gołygów, gminy Kruszów 

p. Romocki brat b. ministra komunikacji. 

Zwłoki p. Romockiego wydano rodzinie. 
(P), 
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I m. zł. 1.40 Loża zł,.1.80 


Zjazd kupiectwa 
odbędzie się w Poznaniu 27 i 28 b.m. 


Jak już donosiliśmy w dniu 27 i 28 wrze 
śnia 1929 r. obradować będzie ogólnopo|- 
ski Zjazd Kupiectwa Polskiego. Jak za- 
sięgnęliśmy bliższych informacyj pierwszy 
dzień obrad poświęcony będzie plenarnym 
obradom, na których zostaną wygłoszone 
referaty Dyrektora Naczelnej Rady Zrze- 
szeń Kupiectwa Polskiego p. Józefa Jaku- 
bowskiego, pod tyt. „Handel w Polsce”, 
referat radcy prawnego Naczelnej Rady 
Zrzeszeń Kupiectwa Polskiego p. prot. 
Adama Chełmońskiego pod tyt. „O po- 
trzebie reformy prawa handlowego”, re- 
ferat dyrektora Związku Towarzystw Ku- 
pieckich w Poznaniu p. Brunona Sikorskie- 
go pod tyt. „Handel a kartele" i referat 
dyrektora Związku Towarzystw Kupiec- 
kich w Katowicach p. Dr. Chorążego pod 
tyt. „Modernizacja handlu”, 

Zjazd otworzy prezes Naczelnej Rady 
Z.K.P.p. Bogusław Herse. Tego samego 
dnia po południowych obradach komisji i 
branżowych zjazdów złączy wszystkich o 
godz. 21-ej w wielkiej sali Domu Rzemieś|- 
niczego raut z paniami, który wydaje Zwią- 
zek Towarzystw Kupieckich w Poznaniu. 
W następnym dniń t. j. 28 września obra- 
dować będą przed południem w dalszym 
ciągu komisje oraz zjazdy branżowe, a 
mianowicie: Zjazd Hurtowników Włókien- 
niczych, Zjazd Kupców Handlujących Wi- 
nami, Zjazd kupców handlujących żelazem 
itp. 

Jego samego dnia wieczorem o godzi- 


nie 16-ej obradować będzie drugie plenar- 
ne zebranie, które uchwali odpowiednie re- 
zolucje i wnioski poszczególnych zjazdów 
branżowych. 

Zjazd ten zwołany na ostatnie dni Po- 
wszechnej Wystawy Krajowej niewątpliwie 
ściągnie bardzo szerokie rzesze kupiectwa, 
które dotychczas — nie wszystkie przynaj- 
mniej — nie zdołały jeszcze zapoznać się 
z Powszechną Wystawą Krajową. 

Komitet Zjazdowy przygotował dla u- 
czestników Zjazdu jaknajdalej posunięte 
udogodnienia tak w zakwaterowaniu jak w 
zwiedzeniu miasta i t. p. oraz uzyskał we 
wszystkich teatrach zniżki. 


J|ze stołu 
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Prace przy pomniku 
Tadeusza Kościuszki 


Wobec niedojścia do skutku konkursu 
ograniczonego miejscowego na montaż 
blach miedzianych na trzonie i obelisku 
pomnika Tadeusza Kościuszki, Magistrat 
postanowił ponownie rozpisać konkurs 0- 
graniczońy, powołując jednak firmy miej. 
scowe i zamiejscowe, w ogólnej liczbie — 
dziewięciu. Termin wykonania prac dla 
współubiegających się przedłużono do 10 
tygodni, 


Teatralny kurs 
dla kierowników i reżyserów 


Związek Teatrów Ludowych w War- 
szawie, ul. Tamka 1 od szeregu lat otacza 
wszystkie teatry niezawodowe troskliwą 
opieką artystyczną. W tym celu między 
innemi, prowadzi stale i systematycznie 
krótkoterminowe kursy instruktorskie. W 
obecnym roku organizuje specjalny kurs 


teatralny korespondencyjny dla kiero- 
wników i reżyserów teatralnych. 
Kurs ten ze względu na swój system 


staje się dla wszystkich dostępny, nie 
odrywa bowiem nikogo od codziennych 
zajęć i nie zmusza do wyjazdu, a zapew= 


nia zdobycie potrzebnych wiadomości te= 
atralnych. 
Program kursu obejmuje wszystkie 


przedmioty teoretyczne i praktyczne z za= 
kresu teatrologji. 

Czas trwania kursu przewidywany 
rzez 8 miesięcy. Szczegółowy prospekt 
na żądanie, wysyła Związek Teatrów Lit 
dowych Warszawa, ul. Tamka 1. 


Zona rozbiła mężowi głowę 


W dniu wczorajszym przy ul. Rajtera 
28 wybuchła między małżeństwem Ba- 
nach poważna kłótnia, która zamieniła się 
w bójkę. Podczas wzajemnego szamotania 
Antonina Banach chwyciła ciężki młotek 
i dwukrotnie uderzyła męża w 
głowę. 

Banach zalany krwią upadł na ziemię, 
Przerażona kobięta, widząc swój czyn za- 
wezwała Pogotowie Miejskie, które prze- 
wiozło Jana Banacha w stanie ciężkim do 


j| szpitala, Banachową aresztowano. (p) 


Wypłaty w obcej walucie 


Województwo łódzkie otrzymało w 
dniu wczorajszym okólnik Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych w sprawie wypłat 
w obcych wałutach. Ministerstwo Spraw 
Wewnętrznych  zarządziło w- okólniku 
tym, na podstawie okólnika Minister- 


| | stwa Skarbu podawanie zawczasu do wia 


domości Min. Skarbu z uwzględnieniem 
terminów płatności tych wszystkich 
większych wypłat osobom i firmom Za- 
granicmym, wyrównanie, których na- 
stąpić ma w. kraju w walucie polskiej, 
co do których zgóry wiadomo jest, wzglę 
dnie istnieje przypuszczenie, że będą 
one na miejscu zamienione na waluty 
obce, celem przekązania ich zagranicę. 


Wielka kradzież w Piotrkowie 


Ubiegłej nocy niewykryci sprawcy 
dokonali zuchwałego napadu na koopera- 
tywę „Praca“ w Piotrkowie przy ul. Bło- 
wąckiego 385. Włamywacze poprzecinał: 
sztaby żelazne przy drzwiach i tą dro- 
gą dostali się do sklepu. Łupem rabu- 
siów padły rozmaite przedmioty ogólnej 
wartości 10.000 złotych. Wszczęty przez 
policję pościg nie dał narazie żadnego 
rezultatu. Włamywacze z łupem uciekli 
w kierunku Łodzi. (p) 

m MMA 


Zbankrutowany kupiec -- fałszerzem 


Sąd skazał go na 6 miesięcy więzienia 


W dniu wczorajszym na ławie oskar- |rowała bardzo poważnie i zmarłą. 


żonych Sądu Okręgowego zasiadł b. wła- 
ściciel sklepu koniekcyjnego Lajb Rozen- 
baum* któremu akt oskarżenia zarzuca 
fałszowanie weksli. 

Oskarżony jak wynika z dochodzenia 
policyjnego wystawiał weksle podpisując 
je fikcyjnem nazwiskiem, poczem puszczał 
je w obieg. 

Zbadany przez policje zeznał iż “czynu 
tego dopuścił się z nędzy. Niepomyślna 
konjunktura zjadła jego skłep całkowicie. 
Żona przejmując się utratą majątku zacho- 


Jedyny syn oskarżonego jest studentem 
zagranicznego uniwersytetu 1 oskarżony 
musiał mu wysyłać pieniądze. To właśnie 
popchnęło go do karygodnego czynu. Na 
przewodzie sądowym oskarżony ze łzami 
w oczach przyznał się do popełnionego 
przestępstwa. 

Sąd po przemówieniu prokuratora 
Grzegorzewskiego i obrońcy oskarżonego 
adw. Banasza skazał Rozenbauma na 6 
miesięcy więzienia. (p) 
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Ro. 253 


o ujawniła kontrola w salach tańca? 


Pod płaszczykiem tanga i charlestona pijaństwo i rozpusta 


przeszkodzić wkroczeniu policji, gdy zaś | gdzie spisano ich nazwiska. > I 
"Powyższe wyniki kontroli przekónały |ul. Przejazd Nr. 34. 


Taniec to zabawa, sport, niekiedy 
flirt. Pierwsźe jest pożądane, diugie go 
dne pochwały, na trzecie również niema 
przyczyn rzucania kamieniem. 

Wobec tego sale tańca winny być 
orzybytkami zabawy, sportu, czy flirtu. 

Winny być, ale czy są? I jeśli nie sa 
tem, to czem mianowicie? 

Różne co do tego krążyły oddawna 
pogłoski. Twierdzono, że warszawskie sa- 
le tańca służą celom zupełnie innym. Mó- 
wiono, że są terenem pijaństwa i rozpu- 
sty, z czem zwykle -chodzą w parze 
krwawe porachunki, do których bodź- 
cem jest wódka, lub zazdrość o jakąś da 
mę, zbyt wszechstronnie uprzejmą. 

Wieści o zakulisowych sprawach sal 
tańca dotarły do władz bezpieczeństwa 
1 skłoniły je do zwrócenia szczególnej u- 
wagi. Obserwacje i wywiady stwierdziły, 
że istotnie w salach tańca dzieje się nie 
to, co się dziać winno. W związku z tem 

nócy ubiegłej oddziały policji pod Kie- 

runkiem naczelnika Lisowskiego i komi- 
sarza Pikora dokonały  niespodzianej 
Kontroli w salach tańca. 

Kontrola ta, przeprowadzona w kilku 
nastu przybytkach podobnych, dała wy- 
niki wręcz sensacyjne. Pomijając już to, 
te sale te są przeważnie brudne, ciasne 
i euchnące, że względy bezpieczeństwa 
publicznego i higjeny nie są w nich zu- 
pełnie brane pod uwagę, że właściciele 
zakładów tych lekceważą przepisy co do 
sal tańca, — stwierdzono ponad wszelką 
wątpliwość uprawianie w nich pijaństwa 
1 rozpusty. 

Wsżędzie niemal w bufetach znajdo- 
wano zakonspirowane napoje wyskoko- 
we, a nastrój obecnych gości wskazywał, 
że z usług bufetów zbyt nawet skwapli- 
wie korzystali. 

— Poco tu ta wódka i likier? — za- 
pytuje właściciela sali kontrolujący. 

== Wódka? Ja nawet wcale nie wie- 
działem. Widocznie ktoś*podrzucił. 

W bocznych ubikacjach lokalu liczne 
Ażka, pokryte brudna pościelą, świadczą, 
ġe często była w użyciu. 

— A te łóżka, co tu robią? 

— Czasem gość, który dużo tańczy 
zmęczy się, to się położy i odpocznie... 

W jednej z sal przy ulicy Pańskiej 
znaleziono nawet w kuchni parę tance- 
rzy, którzy tam szukali samotności, 
przerwanej niespodzianie przez wkracza- 
jącą policję. Lokal ten opieczętowano, 
gości zaś w liczbie stu osób wylegitymo- 
wano, 

W dwu wypadkach przybycie policji 
położyło kres awanturom między gośćmi 
i to awanturom krwawym. Bronią zaczep 
no-odporną były krzesła, doniczki z kwia 
tami, no i oczywiście, noże.” 

Wszystko to działo się w salach le- 
gamie prowadzonych i koncesjonowa- 
nych. Przy okazji kontroli natrafiono 
także na potajemną salę tańca w domu 
nr. 22 przy ulicy Franciszkańskiej. 

Przedsiębiorstwo to stanowiło wla- 
sność niejakiej Cyrli Ansenowej, która 
prowadziła je przy pomocy synów Maje- 
ra i Josela. 

W lokalu tym zastano około 120 o- 
sób. Część gości w grubych negliżach 
tańczyła, część zaś zajmowała łóżka, od- 
dzielone od sali cienką kretonową zasło- 
ną. Majer i Josel Ansenowie usiłowali 


EET SZT TEZY ES EA 

Przykładna policja 

Z Los Angelos, w Kalifornji, donosza, 
że w związku z odkryciem dokonanem 
przez urząd federalny prohibicji, który 
sporządził listę 62-ch członków policji w 
Los Angelos, należących do bandy, wymu- 
szającej od przemytników alkoholu okup, 
okręgowy prokurator ogłasza, iż posiada 
obecnie wiadomości, że wmieszani w afe- 
rę policjanci zabieraii z akt policyjnych od- 
bitki fotografji różnych osób podejrzanych, 
otrzymując od zainteresowanych sumy od 
1,000 do 3,000 dolarów. 

Poza tem policjanci odsprzedawali skon 
fiskowany alkohol vrzermiytnikom za ol- 
brzymie sumy, 


ym 


się to nie udało, — stawili jej opór. Trze 


ba było ich żwiązać, wynieść z lokalu i 
odstawić do urzędu śledczego. Goście 
Ansenowej powędrowali do komisarjatu, 
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władze o konieczności zwrócenia specjal- 
nej uwagi na sale tańca i poddania kon- 
cesyj rewizji. 


szystko to było” 


Z Chrześcijańskiego Związku 
Pracowników Miejskich 


Niniejszem zawiadamia się, że w dniv 
28-go września 1929 r. o godz. 19-ej w 
Iterminie o godz.. 19-ej m. 30 w drugim 
terminie odbędzie się ogólne roczne zebra-. 
nie członków Związku, w sali posiedzeń 


O punktualne i liczne przybycie pros 


HE] 


Słowa Ben Akiby potwierdził słynny uczony 


wynalazca chemji rolniczej Justus v. Liebig 


„Wszystko to już było” — :zekł Ben 
Akiba i znamienne te słowa mędrca zastoso 
wać można nietylko w życiu potoczneri 
dającem na każdym niemal kroku świade- 
ctwo ich prawdzie, ale także w dziedzini:: 
najnowszych naszych odkryć i 


dzisiejszych. 

Już Heron z Aleksandrji, żyjący na 100 
lat przed naszą erą, pozostawił po sobie 
opis pewnego rodzaju kotła parowego, z 
którego wydobywająca się przez otwór w 


wynalaz- | jego pokrywie para wprawiała swą prężno- 


ków, z których tak jest dumna ludzkość dni |ścią*w ruch kilka lekkich kulek. To co 


Bestjalska zbrodnia 


Oślepienie małej dziewczynki 


Mieszkańcy Lwowa są do żywego po- 
rusżeni wykryciem straszliwej i nieludzkiej 
zbrodni, jakiej dopuściła się niewykryta 
dotychczas szajka żebraków. 

Przed trzema miesiącami zginęła pew- 
nej żydówce, zamieszkałej we Lwowie, 
5-letnia córeczka. 

Zrozpaczona matka popadła w silny 
rozstrój nerwowy, a nie mogąc pogodzić 
się ze stratą córki, rozpoczęła podróż po 
miastach i miasteczkach Małopolski poszu- 


kując zaginionego dziecka. 

Ostatnio nieszczęśliwa matka, będąc w 
Żółkwi natknęła się na żebrzące pód koś- 
ciołem ociemniałe dziecko, w którem roz- 
poznała swoją córkę. 

Z opowiadań dziewczynki wynika, że 
porwana została przez żebraków, którzy 
oślepili ją i zmuszali do uprawiania żebrac- 
twa. Potworną sprawą zajęła się policja, 
przeprowadzając liczne aresztowania 
wśród żebrakówe 


Zderzenie samolotów na manewrach 


Spadochron zniósł na ziemię pilota 
bez głowy 


W czasie manewrów lotniczych pod 
Dęblinem, blisko brzegów Wieprza, za- 
szedł wczoraj tragiczny wypadek. 

Mieszkańcy wsi Niebrzegi pow. puław= 
skiego, obserwując ćwiczącą eskadrę my- 
śliwską złożoną z 3 aparatów, zauważyli, 
że dwa samoloty zderzyły się w powietrzu, 
zawadziwszy o siebie skrzydłami. 

W tejże chwili wyskoczyło z aeropla- 
nów dwulotników ze spadochronami. Zda- 
wało się, że szczęśliwie lądują. 

Dopiero po wylądowaniu okazało się, 
że st, sierżant Wacław Henckiewicz z 1 


pułku lotniczego wyszedł bez szwanku, na- 
tomiast drugi spadochron uniósł na ziemię 
tylko tułów pilota bez głowy. 

Okazało się, że drugi pilot por. Stani- 
sław Grzybowski także z 1 pułku lotnicze- 
go nie wyskoczył z aparatu, lecz siłą ude- 
rzenia został wyrzucony z siodełka, przy- 
czem linka statecznika obcięła mu głowę, 
którą znaleziono później na drugim brzegu 
Wieprza. 

Obydwa 
strzaskane, 


samoloty typu „Spad“ są 


Klęska pożarów w czasie żniw 
W ciągu sześciu tygodni na terenie woj. 
łódzkiego spaliło się 377 nieruchomości 


jak wykazują dane statystyczne Po- 
wszechnego Zakładu Ubezpieczeń Wzajem- 
nych zwiększa się w czasie żniw ilość po- 
żarów. Przyczyną zwiększenia się klęski 
pożarów jest w pierwszym rzędzie upał, 
który osusza budynki, a w szczególności 
drewniane jak stodoły, szopy i chlewy przez 
co stają się one mniej oporne na ogień. 

Drugą ważną przyczyną pożarów są 
częste burze z piorunami, które wznieca- 
ją ogień. W roku bieżącym w porze żniw 
klęska pożarów szczególnie się wzmogłą 
i tak na terenie woj. łódzkiego w czasie od 
dnia 1 sierpnia do 15 września zanotowa- 
no aż 377 pożarów, w większości mają- 
cych miejsce w zagrodach włościańskich. 

15% tych pożarów wynikło z przyczy= 
ny nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. 
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IWAN PETROWICZ 
CARMEN BONI 


MIASTO MIŁOŚCI 


-- WKROTCE w 
BENEZEZITKAEZABZZGEDEE 


Daje się to łatwo wytłumaczyć jeżeli zwró 
cimy uwagę, że stodoły w tym czasie są 
wypełnione po brzegi i wchodzenie do nich 
ze światłem, przedstawia poważne niebez- 
pieczeństwo. 

Zaledwie 25% pogorzelców, znalazło 
się w tem szczęśliwem położeniu, że otrzy= 
mali odszkodowanie pogorzelowe za spalo 
ne zbiory, inni którzy tych zbiorów nie u- 
bezpieczyli w P. U. W. Z. otrzymali tylko 
za spalone budynki, 

W czasie od dnia 1 stycznia rb. do dnia 
15 września rb. Powszechńy Zakład U- 
bezpieczeń Wzajemnych (Inspektorat łódz- 
ki) za straty spowodowane przez pożary 
na terenie woj. łódzkiego, wypłacił odszko- 
dowania pogoórzelowe w sumie 3.700.000 
złotych. (w) 


4 


„CAPITOLU” 


dlatego wielkiego fizyka i matematyka po: 
służyło jako środek do stworzenia zabaw= 
ki, w rękach egipskich kapłanów stało się 
pozorem nadprzyrodzonej potęgi mistyfiku- 
jacej ludność. , 

Umiejętnie stosowana przez nich siła 
pary poruszała posągi bogów, otwierała i 
zamykała drzwi świątyń, co poczytywane 
było za cud. I Archimedes był już zupełnie 
świadom energji zawartej w parze wodnej, 
i skonstruował na tej zasadzie pewnego ro- 
dzaju maszynę, w której sprężona para wy- 
rzucała w rurze kulę tam znajdującą się. 

Od czasów Archimedesa zagadnienie © 
sile ukrytej w parze wodnej zostaje ponie- 
chane, aby zostało podjęte znowu w r. 
1000 przez arcybiskupa z Reims, później- 
szego papieża Sylwestra IL W tych to 
czasach jakiś mechanik, którego imię za- 
ginęło w dziejach wieków, buduje podług 
wskazówek arcybiskupa pewnego rodzaju 
aparat parowy, przy pomocy którego poru- 
szane są organy w rozmaitych kościołach 
Francji. 

W dzisiejszych czasach, gdy maszyną 
parowa doprowadzona została do ostatecza 
nej doskonałości, ciekawym wyda się fakt, 
że jej wynalazca James Watt nazwał swe- 
go rodaka Ryszarda Trevithick oszustem, 
ponieważ ten ośmielił się poczynić usiło- 
wania, zmierzające do podniesienia ucisku 
pary do.... 4 atmosfer. Czelność tego czło- 
wieka tak oburzyła Watta, iż próbował or 
poczynaniom tym przeszkodzić przez za- 
kaz parlamentu. 

Jedwab znany był w Chinach jeszcze za 
czasów przedhistorycznych, a Tsai Lun 
wynalazł papier na 1200 lat przed wyna- 
lazkiem tym poczynionym w Europie. Ta 
samo można powiedzieć o kompasie i pro- 
chu używanym w Chinach już w piatem stu- 
leciu naszej ery. Gdy Marco Polo powró- 
ciwszy w wieku XIII z Chin, opowiadał, że 
ludzie tamtejsi ogrzewają swe domy „czar- 
nemi kamieniami" — był to węgiel kamien- 
ny, którego używanie w Europie datuje nie 
od tak dawna. 

Wynalazek dynamitu przez Alfreda Nos 
bla jest wynalazkiem również tylko wskrze 
szonym, gdyż wybuchowy ten materjał zna- 
ny już był w XV stuleciu. Tak samo i re- 
cepta na nitrowybuchowe materje była już 
opisana w pewnej księdze z przed 500 
laty. Książka ta p.t. „Księga o fajerwer- 
kach" znana była wszystkim ówczesnym 
„pyrotechnikom”. 

Ostatnia sensacja dzisiejszej techniki 
„rakieta”*, jako sposób pędny aeroplanu 
czy auta nie jest również zupełnie nowa, 
gdyż w połowie ubiegłego Stulecia czynili 
już w tym kierunku doświadczenia dwaj 

rancuzi i zbudowali coś w rodzaju łodzi 
takietowej. jej konstruktor inżynier Buis- 
son wraz z swym towarzyszem zginęli 9d 
eksplozji powstałej w czasie jednej z próð, 
a było to w roku 1886. 

Że słynne powiedzenie Ben Akiby mie: 
ści w sobie sens głębokiej prawdy, niechaj 
żaświadczą słowa wielkiego chemika von 
Liebiga, który razu pćwnego wyrzekł ia 
mając siebie samego na myśli: „Gdyby 
pracowici ałchemicy: średniowiecza nie tru- 
dzili się nad poszukiwaniem złota, ja sam 
nie wynalazłbym gnoju”. 

Liebig był wynalazcą chemji rolnicze! 
i to się przyczyniło głównie do jego sławy 
BORAN ATEO ZEBY W; WIRÓGLORZE: 7 ULŻETY 


Oficerowie sowieccy. 
na ówiczeniach Reichswehry 
„Kcenigsberger  Tageblatt" podaje 
że na ćwiczeniach Reichswehry w ostrem 
strzelaniu w Arys byli obecni, jako wi: 
dzowie, oficerowie sowieccy, którzy już 
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„HASŁO! z dnia 21 września 1929 r. 
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Niedzielne mecze o wejscie do ligi 
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Osiem drużyn walczy o mistrzostwo swych grup 


Po ciężkich zmaganiach z miejscowemi 
rywalami o tytuł mistrza okręgu, dwanaście 
klubów zakwalifikowało się do najważ- 
niejszej wałki w końcu sezonu. Przed dwu- 
nastoma klubami otwarło się jedno miej- 
sce, w lidze, o które między sobą muszą 
stoczyć zacięty bój. 

Ciężka ta walka ma być zarazem zakoń- 
czeniem oficjalnego sezonu w całej A kla- 
sie. Niejeden też klub ze względu na do- 
niosłą chwilę przygotował się bardzo su- 
miennie, aby uzyskać promocję do ekstra- 
klasy, 

Kto z tych zespołów dobrnie szczęśli- 
wie do końca i stanie w finałowych wal- 
kach o mistrzostwo A klasy, to wyjaśnią 
nam wkrótce obecne spotkania w poszcze- 
gólnych grupach. 

Ubiegła niedziela przyniosła nam czie- 
ry spotkania w poszczególnych grupach i 
zapoczątkowała zarazem rozpoczęcie tych 
ciężkich meczów. 

Nadchodząca niedziela przynosi znów 
nowe cztery mecze, które zapewne rzucą 
dużo światła na rozgrywki. 

Mistrz Łodzi Ł. T. S. G. po ładnym 
sukcesie w Bydgoszczy spotka się na 
swoim terenie z mistrzem Warszawy, robot- 
niczym klubem sportowym Marymont. 

Mecz ten zapowiada się niezwykle in- 
teresująco, gdyż nie znamy siły warszaw- 
skiego zespołu. Wiemy tylko, że Mary- 
mont odznacza się twardością i nieugięto- 
ścią w walce. Specjalnego wyszkolenia 
technicznego nie posiada, lecz imponuje 
innym drużynom zawziętością i ambicją. 
Łodzianie w przeciwieństwie do Warsza- 
wian reprezentują zespół pod względem 
taktycznym i technicznym doskonały. 

W przeciwieństwie więc do mistrza sto- 
licy, biało-czarni rozporządzają większemi 
umiejętnościami, które powinny przynieść 
zwycięstwo. 

Czy jednak potrafią zmóc świeżość, za- 
pał i wytrzymałość pokaże nam to niedziela. 

Przypuszczamy jednak, że gospodarze 


TEATRY 


Teatr Kameralny: — Rzeczywistość, 
Teatr Miejski: —- Wesele Figara. 


CO GRAJĄ W KINACH 
Apollo — Jego najniebezpieczniejsza przygoda 
Bajka: — Chińska papuga. 

Capito] — Kapitan gwardji królewskiej 

Casino: — Łódź podwodna S. 44 

Corso: — Orzeł Teksasu 

Czary: — Pojedynek w samolocie 

Dom Ludowy: — Karnawał Weneci. 

Grand-Kino: Intrygant 

Luna: — EBrotikon 

Mimoza: — Król karnawału 

Odeon: Pat i Patachon 

Palace: — Wenus w siedmiu odsłonach, 

Resursa: — Dom. pod czerwoną latarnią, 

Słońce; — W pazurach lamparta 

Spółdzielnia: — Człowiek o błękitnej duszy 
—o- 


/EATR POPULARNY. 
Ogrodowa 18. 


„Oj, Młody, Młody!* 

Dziś sobota premjera arcywesołej pełnej 
rúchu i werwy komedji Al. hr. Fredry (syna) 
„Oj, Młody, Młody“! Reżyseruje St.  Dębiez, 
W roli głównej St. Michalak. Obsądę stano- 
wią: Bronowska, Kędzierska, Paczkówna, Pi- 
larska, Puchniewska, Wernisówna, 8. Zielińska, 
Dębicz, Daniłowicz, Górecki, Matuszkiewicz, 
Puchalski, Tartakowicz, Dekoracje E. Pietkie- 
wicza. Dziś popołudniu i jutro popoł. i wie- 
czorem „Oj, Młody, Młody*% 


TYATR GEYEROWSKĘ 
Piotrkowska 295. 


wykażą w pełni swe walory i zgromadzo- 


nej publiczności zrobią miłą niespodzian- w Poznaniu. 


kę. Na swoim zresztą terenie mimo Sil- 
nego przeciwnika powinni zdobyć dwa 
punkty i powiększyć w ten sposób stan 


swego POR. 


Drugi mecz w tej grupie odbędzie się 
Stoczą walkę dwa zespoły: 
mistrz okręgu pomorskiego Polonja (Byd- 
goszcz) i mistrz okręgu poznańskiego 
Legja. 

OE się ża. SAS? Matki ska 


o Kalendarzyk sportowy niedzieli 


Kalendarzyk sportowy na nadchodzą- 
cy tydzień przedstawia się niezwykle 
bogato. Obok interesujących meczów pil- 
karskich ujrzymy spotkania o mistrzo- 
stwo Polski w hazenie i koszykówce o- 
raz pięciobój lekkoatletyczny. Szczegó- 
łowo kalendarzyk przedstawia się nastę 
pująco: 

Sobota; 

Piłka nożna: Boisko Ł. K. S. godz. 
15.30 mecz towarzyski Hakoah—Burza 
Boisko W.K.S.-u godz. 14-ta Hasmonea 
Ii—Tur, godz. 16—ta Hasmonea I 
Tur I. Boisko przy ul. Wodnej godz. 
1ta Zjednoczone—Słowacki. Pół finało- 
wy mecz o mistrzostwo klasy C. 

Lekkaatletyka: Boisko Widz. Man. 
godz. 15—ta pięciobój lekkoatletyczny 
dla pań o mistrzostwo okręgu łódzkiego. 

Niedziela : 

Piłka nożna: Boisko przy ul. Wodnej 
godz. 11—ta Widzew— Union, spotkanie 
o mistrzostwo klasy A. Boisko Ł. K. S-u 
godz. 1l—ta Gentleman—Geyer. Mi- 
strzostwo klasy ©. Boisko W. K. S.-u 
godz. 14—ta. Decydujący mecz o mistrzo- 
stwo rezerw klasy A między Hakoah II 
— £.r.S.G. Il. Godz. 16—ta. £. T. S. G, 
— Marymont. Mecz o wejście do extra 
klasy. Boisko Widz. Manufaktura godz. 
13.30 Widz. Man.—Hakoah I. Spotkanie 
towarzyskie. Boisko Geyera godz. 14-ta 
S. S. K. M. II—Geyer Il., o godz. 16—ej 
S. S. K. M. I—Geyer I. Spotkanie towa- 
rzyskie, 


Gry sportowe: O godz. il—ej na bo 
isku Ł. K. $.-u spotkanie w piłkę ko- 
szykówkę o mistrzostwo Polski między 
Cracovią—Ł. K. S. oraz w hazenę mię- 
dzy Grażyną—Ł. K. S. Na przedmeczu 
spotkania towarzyskie o koszykówkę. 
Na boisku Widz. Man. spotkania w pil- 
kę koszykową, siatkową, hazenę oraz po- 
kazy gimnastyczne. Początek zawodów 


o godz. 9—ej. 
Kolarstwo: Międzyklubowe wyścigi 
kolarskie na szosiew  Krzywiu pod 


Zgierzem zorganizowane przez T. G. Si- 
łą oraz Zgierskie Tow. Cyklistów. 

Prowincja: Sobota w Pabjanicach o 
godz. 16—ej towarzyskie spotkanie Has 
monea—Makkabi. Niedziela w Pabjani- 
cach godz. 18,80. Sokół (Pabjanice) — 
Burza. Mecz towarzyski. W Zgierzu o 
godz. 15.30 Kadimah— Sokół. Spotkanie 
towarzyskie, 

W kraju? 

Warszawa: Mecz o mistrzostwo Ligi 
Warszawianka—Czarni. Lwów: Mecz o 
mistrzostwo Ligi Pogoń—Turyści. Kato- 
wice: Mecz o mistrzostwo Ligi I. F. C. 
—-Polonja. Kraków: Mecz o mistrzostwo 
Ligi Wisła—Cracovia. Poznań: Mecz o 
mistrzostwo Ligi, Garbarnia—Warta, o0- 
raz spotkanie o wejście do Ligi Legja— 
Polonja. Lipiny; Mecz o wejście do Li- 
gi Naprzódd—R.K.S. Radom. Grodno: 
Cracovia—Ognisko (Wilno). Mecz o wej- 
ście do Ligi, 


ROZRYWKA i ODPOCZYNEK PO PRACY 


TEATR ss KINO se WIDOWISKA ss RADJO 


py. pp. i 8—ej wieczorem arcydzieło Julju- 


sza Słowackiego „Balladyna“, która na scenie | pularny stale będzie jeżdził do 


Teatru Popularnego odniosła pełny sukces ar- 
tystyczny, 


TEATR KAMERALNY. 
Traugutta 1. 
RZECZYWISTOŚĆ“ 
Bolesława Gorczyńskiego. 

Dziś sobota i dni następnych  trzyaktowa 
komedja B. Gorczyńskiego „Rzeczywistość“. 
Bilety ulgowe ważne. Bilety do nabycia w cu- 
kierni Gostomskiego od godz. 9 rano do S-ej 
wiecz, następnie w kasie teatru Traugutta 1. 


TEATR MIEJSKI, 

Dziś w sobotę dn. 21 b. m. premjera 
ryka VI na łowach“ pełnej wdzięku komedji 
Wojciecha Bogusławskiego, którego stuletnią 
rocznicę śmierci uczci Teatr Miejski tem przed- 
stawieniem. 

„Mira Efros“ dziś o godz. 4 popołudniu — 
przedstawienie popularne — ceny najniższe. 


„Fen- 


OPERA W ŁODZL 

Dnia 28 b. m. inauguracyjne przedstawie- 
nie operowe „Trubadur* z występem St. Gru- 
szczyńskiego ¡oraz pp.: Liljany Zamorskiej, 
Heleny Fotygo, Augusta Wiśniewskiego, Józe- 
fa Trembińskiego. Dekoracje K. Mackiewicza. 
Kierownictwo artyst, Fr. Freszel, Kierowni- 
ctwo muzyczne: T. Ryder. Inauguracja zapo- 
wiada się imponuiaco. 


INAUGURACJA TEATRU KALISKIEGO. 

Zespół Łódzkiego Teatru Kameralnego z 
Juljuszem Osterwą na czele wyjeżdża w naj- 
bliższy czwartek do Kalisza, gdzie w odnowio- 
nym Teatrze „Rozmaitości“ zainaugurowany 
będzie sezon jesienny komedją stylową Zabło- 


_Daić o godz. 8.15 wiecz. oraz jutro o godz. |ckiego „Fircyk w Zalotach'ę 


Obydwa łódzkie teatry Kameralny oraz Po 
Kaliskiego te- 
atru „Rozmaitości* ze swoim repertuarem, 


„RESURSA“; 
„PONAD SNIEG“, 

Temat filmu zaczerpnięty z powieści Stefa- 
na Żeromskiego, wyreżyserowany przez znako- 
mitego reż. Konstantego Meglickiego. Sama 
wytwórnia, która otrzymała złoty medal za 
swój pierwszy film „Szaleńcy“ zdobyła triumf 
niebylejaki, tworząc drugi z rzędu, który prze- 
wyższa pod każdym względem poprzedni. „Po- 
nad śnieg* osnuty na tle niedawnych wydarzeń 
dziejowych posiada zwartą i  skonsolidowaną 
akcje a już najlepiej wypadły, przeniesione na 
taśmę filmową, galerje świetnie podmalowanych 
charakterów. Jest to wielkie przemawiające do 
serc i dusz arcydzieło, które każdy obywatel 
winien zobaczyć. 

Godzi się tu podkreślić pietyzm, z jakim tak 
reżyserja jak aktorzy przystąpili do swego 
zadania. Imponująco więc wypadły plenery, pel- 
ne przezroczystości i silnej wyrazistości zdję- 
cią z natury. Scena obrony dworu — jak wyję- 
ta z obrazu Grottgera — dramatyczne momen- 
ty walki z bolszewikami napełniaja widza gro 
zą i porywają swym realizmem. 

Na czoło wykonawców wysuwa się kapital- 
ny „jako Joachim, Jaracz. A dalej Wysocka 
(kamienna Rudomska) urocza Z. Koreywo, 
Szymańska i M. Cybulski (5.) 


„ODEON* i „WODEWIL', 

Każdy film z Patem i Patachonem to kopal- 
nia humoru. Idąc na obraz z tymi „niekorono- 
wanymi królami“ humoru można być zawsze 
pewnym, iż dozna się zawsze nowych wrażeń 
trudnych do zapomnienia. Patrząc na Pata i 
Patachona w „Gazeciarzach* zapomina się zu- 
pełnie o codziennych troskach i zmartwieniach. 


drużyny poznańskiej, która narówni z na: 
szym mistrzem jest uważana za zwycięzcę 
tej grupy. Dość przypomnieć, że Legja me 
takie sukcesy, jak z mistrzem ligi Wisłą 
1:2 oraz 2:2 i Ruchem 3:3. 

Wyniki te mówią za siebie. 

Drużyna Legji znana jest jako zespół 
wyrównany, bez słabych punktów o dość 
dobrem wyszkoleniu technicznem. 

Sądzić też należy, że Polonja odjedzie 
pokonaną i walka o mistrza okręgu roze- 
gra się między Marymontem, Legją i Ł. T. 
S. G—em. 

Trzeci mecz odbędzie się w Lipinach 
między Naprzodem a Radoniskiem Kołem 
Sportowem. 

Z pewnością Naprzód odprawi 
mian z sporym stosunkiem bramek. 

Ślązacy należą do drużyn bardzo twa- 
dych i pokonać ich w dodatku na swoim 
boisku jest niezmiernie trudno. 

Ostatni mecz odbędzie się w Grodśie 
między Cresovia—Ogniskiem. 

W tym wypadku można 
się nie rozstrzygniętej. 

Niedziela aa zresztą wyjaśni wszjł 


stko, 
B. S—cki. 


Świetne wyniki Langiego 

Ubiegłej środy odbyły się w Waraza 
wie na Dynasach międzynarodowe Z8- 
wody kolarskie za prowadzeniem moto- 
rów z udziałem doskonałego duńczykz 
Carpusa, Longarda, Erxlebena, Langie- 
go i Oksiutycna, Na zawodach Lange 
pobił rekord Polski ustanowiony , dopie- 
ro zeszłej niedzieli na dystansie 15 kim, 
uzyskując znakomity czas 12:34. Do fi- 
nału doszli: Carpus, Erxeleben, Oksiu= 
tycz, i Lange i ostatecznie zwyciężył Lap 
ge w czasie 43:16, 2) Carpus o 5 okrą 
żeń, 8) Oksiutycz o 12 okrążeń, 4) Erxle 
ben o 18 okrążeń. 


rado- 


spodziewać 


W „Gazeciarzach* Pat i Patachon ukazują Ki 
pitalną opowieść o przygodach dwóch niebie- 
skich ptaszków sprzedających gazety w wiel- 
kim mieście, którzy z biegiem czasu zostają de- 
tektywami i po szeregu rozśmieszających da 
łez sytuacji przyczyniają się do  przyłapania 
bandy złodziei. Film ten najnowszej  produk- 
cji Pata i Patachona jest nowym dowodem 
żywotności tych słynnych komików. 

Tlustracja muzyczna jak zwykle stoi na wy 
sokim poziomie. 

Nad program ostatnie zdjęcia z 
i kapitalna komedja w trzech aktach z 
dziutkiem Big Boyem, 


CO U$ŁYSZYMY DZI$ 
PRZEZ RADJO 


PROGRAM STACJI WARSZAWSKIEJ 
FALA 1395 me 
21 września. 
11,56 — Sygnał czasu i hejnał z Wieży Mat 
jackiej w Krakowie. 
12.05 — Koncert z płyt gramofonowych. 
13.00 — Komunikaty: meteorologiczny i przy: 
godne. f 
16.30 — Koncert z płyt gramofonowyclu 
17,25 — „Przechadzki artystyczne po Warsza: 
wie“, wygł. dr. M. Henzel, 
17,50 — Ostatnie nowiny z wystawy» 
18,00 — Słuchowisko dla dzieci z Krakowa, 
19,00 — Rozmaitości. 
Komunikat Tew. Zachęty do hodowli koni w 
Polsce. 
19,25 — Komunikaty. 
19,56 Sygnał czasu. 
20,05 „Nowe prady w krajoznawstwie*, 


Palestyny 
mło- 


20,330 — Koncert wieczorny — muzyka lekk$. 
22,00 — Komunikaty. 
22,45 — Muzyka taneczna z „Oazy“: 


„HASŁO! z dnia 21 września 1929 m. 


Str. 10 


i AME IE 
Program Nr. 41 


EET BLE TFFEWĘKKTOTE KSK Tw WK PTrAGAE OTTOEWOEP RE RCOERĄ GBA 
Początek codziennie o godz.4,30 po południu 
soboty, niedziele i święta o l-ej po poł. 


Ceny wszystkich miejsc na pierwsze 


seanse 59 gr. 
Orkiestra "powiększona pod 
batutą A. RICHTERA 


23.) zia U. š 


(PRZEKLEŃSTWO 


W rolach głównych: 


| ANNA MAY 


1 


RAZ 


Poradnia 


Weneroiogiczna 
Lekarzy Specjalistów 
ul. Zawadzka Nr. 1 


zę | i z: Czynna od 8 rano do 9 wiecz. 


DZIS i DNI NASTĘPNYCH! w niedziele i święta 9 —2 pp. 


g |od 11 WAY 3 pp. przyj» 
muje Kobietą lekarz 
Film stanowiący chlubę polskiej produkcii 
Stefana Zeromskiego 


leczenie .chorób wenerycznych 
moczopłciowych i skórnych 
Badanie krwi i wydzielin na 
Ei syfilis i tryper 
PON i D ŚNIEG 3 Bl] Konsultacje z neurologiem 
DR. HELLER 
Choroby skórne i wener. 
ul. Nawrot 2. Tel. 79-89 
Do 10 r. i 4—8 w. Dla pań specjalne 


i urologiem 
Gabinet SŚwiatło-Leczniczy 
godz. 3—5 po poł, w niedz. od 11—2 pp. 
Dia niezamożnych ceny lecznic 224 


„RESURSA | 


ul. Kilińskiego Nr. 123 


Kosmetyka lekarska 
Oddzielna poczekalnia dla. kobiet 


PORADA 3 zł. 


233 


Dramat serc. — Tragiczny konflikt namiętnej miłości 


i poczucia obowiązku 
Główne osoby dramatu: „ia 


———— 


Mieczysław Cybulski 


Wiko... 


2 Helena... Zorika Szymańska RBÉ yA ANER 
E Joachim.. Stefan Jaracz 1| Dzielna 9, tel. 28-98 
TE e § | Chorob ká ryc i z 
al Rudomska.. Stanisława Wysocka ||" "aim ” | m 
E dł s A te, : * Przyjmuje od 8—10 i od 5—8. Leczenie 
F Światobór... Karol Benda i inni. à DEE a S E 
$ Jlj. SADOKIERSKI 
A rę stomatolog 
Następny program Następny program W| chirurgja szczęk, jamy 


ustnej i plastyka 
regulacja zębów 
rentgenodiagnostyka 
Piotrkowska 164 
Tel. 27-83 


KWIAT ZŁOTEGO ZACHODU. 


Poczatek seansów w dni powszednie o godz. 
5,20, 7, 15 i 9; w dni „Świąteczne 
o godz. ŁZA 9 


g | Za opłatą jedynie 5 zł- mies. 
8) | przyjmujemy do stałej konserwacji 
M | aparaty radjowe wszelkich syste- 
mów, wraz z ładowaniem akumu- 
latorów i reperacją tychże, Wielka 
dogodność dla wszystkich posia- 
dających aparaty, gdyż odpada 
stała troska 0 niefunkcjonowanie 
w dnie najwięcej pożądane! 


POLSKIE RADJO 
inż.Krzyżanowski i S-ka 
Andrzeja Nr. 4 


u | PTS męskie 
SREMSBEBE im. Bolesława Prusa 


Pamiętajmy o potrzebach |w ŁODZI, Narutowicza 58 tel.15-30 


Straży Ogniowej 
Seon BEM: 


przyjmuje podania codziennie 
Dyrektor 


(—) K. Wiśniewski 


r T > 
FF p M 

3 IA PES 
ssi U x wia 77 


ma CENY PRENUMERATY » t CENY OGŁOSZEŃ MIEJSCOWYCH 6 
: zi z niedzielnym dodatkiem ilastrowanym mies. zł. 4,10 Na [I-ej stronie a gr. za wiersz milimetr, | łam (strona 4 tamy} 
amiejscowa p a Sak W tekście 
m . > «K m r- » r ” " 
Zagraniczna = 5 5 od tka 30 „ „ E 1. e ” 
Od ie do d z ekrologi „» l 
noszenie do domą s . - » 0.40 Zwyczajne 10 $ = z 1 se “dounse 


Drobne 10 gr. poszukiwanie pracy 5 gr, za wyraz. Najmniejsze 

ogłoszenie 50 gr. Ogłoszenia nadesłane po godz. 7 wiecz. 30 proc. 

o$ je O olis cenia w czerwonym kolorze 30 procent drożej. 
Ogłoszenia akcydensowe 30 procent drożej 


Prenumoratę można przerwac tętko 1 i 15 każdoso miesiąca 


Konto czekowe w P, K. O. Nr. 65,216 


Wydawca: Towarzystwo Rzemieślnicze „Resursa“ w Łodzi. Odbito w drukarni własnei Piotrkowska 15% 


Od soboty, dnia 21 września 1929 r. 
Przebojowe arcydzieło reżyserji 


genjalnego PAWŁA LENI p.t. 


| CHINSKA PAPUGA | 


oraz SO JIN w roli chińskiego detektywa 


w Łodzi, a centrało gdzieindziej, o 50 proc. 
scowych. Firmy zagraniczne o 100 procent drożej. Każda nowa 
podwyżka obowiązuje wszystkie już przyjęte ogłoszenia do zmian 
cen bez uprzedniego zawiadomienia. Za terminowy druk ogłoszeń. 
komunikatów i ofiar administracja nie odpowiada, 


KLEJNOTÓW) 


W relach głównych: 


WONG 


TYLKO za 60 zł. TYLKO | 


rzerabiamy stare 3 lampowe aparaty 
Radjo na nowoczęsny system z zastoso- 
waniem dla odbioru płyt gramofonowych 
ze swego gramofonu, 
Kompletne zadowolenie 


Polskie radje 
inż J. Krzyżanowski i S-ka 
drzeja 4 


Własna siedziba 


Letniskowe tereny leśns pod Łodzią 
do sprzedania w działkach jęde en kilometr 
od miasta Poddębice przy stacji koleji, 
szosie i linji telefonicznej. Komunikacja 
z Łodzią autobusami co dwis godziny. 


Cena od 50—80 gr. za 1 metr kwadra- 
j|towy na długoterminowe 
| | procentu. Budowa. willi najtańsza w kra- 


spłaty bez 


ju,bo na miejscu do nabycia pa kredyt do- 
skoqały kamień bu dowlany dziesięć ra- 
zy tańszy od cegły. 

Informacji udziela sklep Magdańs- 
kiego w Łodzi, Wólczańska 149 oraz 
w Poddębicach  Grabiszewski ulica 
Sworawska. 24 


DOKTOR 
Cegielniana 25. Tel, 26-37, 
Specjalista chorób skórnych 
i wenerycznych 40 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar- 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp. 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 5—6 oddzielna poczekalnia 
a 


BACZNOŚĆ CHORZY!!! 


Na Slobe a kljentów, któ- 
rym zadaleko było przyjeżdżać do 
mojego instytutu w Mysłowicach na 
G. Śląsku, zdecydowałem się  otwo- 
rzyć iilję tegoż instytutu (praktycz- 
nego mojego leczenia wszystkich cho- 
rób za pomocą ziół i osobistego ma- 
znetyzmu), 

w Zduńskiej Woli przy ulicy Łaskiej 
Nr. 79. 


O wynikach skuteczności mojego 
leczenia świadczą masowe listy dzięk- 
czynne. 

Godziny przyjęć: 

Codziennie od 8—ej do 1—szej i 
ad 14 do 18 godz. wieczorem, za wy» 
jątkiem niedziel i poniedziałków. 

TOMASZ SANTURA 
Dyplomowany Okultysta i mistrz 
Indyjskiej Teozofji. 


Dr. Med. 


BERLIN 


choroby kobiece iakuszerja 
Gdańską 72 — — — Tel. 24-52 


przyjmuje od 5.30 do 7, oraz w Leczni- | B 


cy Piotrkowska 157 od 4—5 


jako 
tancerka 


Ne. 258 


80 4 e 
Biżuterję 
kupuję, petsa 
tość płacę, Solidne 


N. ar- 


traktowanie „Pre- 
ciosa". Piotrkowska 
Nr.123 w podwórzu 

274 


a. $ 
Biżuterja 
zegarki na raty, ce 
ny gotówkowa,” 
ciosą”.Piotr 
123 w podwórzu. 


Solidne 
urządasnie skle- 
powe. Górna 
część oszklona- 
dolną szuflady 
do sprzedania, 
W.Manda, Piotr- 
kowska 127 


c 
Tysiące 
chorych na katar 
żołądka wzdęcie, 
Kurcze, bóle, nies: 
trawność, brak apo 
tytu, ogólne osła- 
bienie, et cetera, 
odzyskało zdrowie, 
używając zioła sła 
wnego na cały świat 
Dr. Dietla, Profe- 
soru Uniwersytetu 
Jagiellońskiego. Zą 
dajcie bezpłatnej 
broszury pouczają= 
cej. Adres: Liszkie 
Apteka. 593 


Igzierżawię za- 
kład fryzjerski 
oferty do adm, sub 
„Dzierżawa* 245 


|orotno posady | 


Potrzebny 


kowal ogniarz 
Cmentarna 58 ść 
zaako o -TOS 


MEW, inteli- inteli- 
gentny czło 
wiek otrzyma 
rieg w Biurze 
iotrkowska 93 
m. 9 front 


7 E 


Ogłoszenia firm zamiejscowych, chociażby posiadających filię 


drożej od cen miej. 


Artykuły, nadesłane bez oznaczenia honorarium, uwaznie są 


za bezpłatne. 


Rękopisów zarówno mżytych fak i esgrzaconyen redakcji 


, Mię Zwraca. 


Redaktor odnawiedziałnyz: Ažara . Zuczkiewicz, 


